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Oczyszczanie terenu dookoła Irunu 


„Kok XI] Nr. 249 


Łódź poniedziałek 7 września 1936 r. EB 


Rydza- Śmigłego we Francji 


PRA TEA 


Samoloty powstańcze zrzuciły paczki żywnościowe nad Alkazarem, - - | > 2 > 


HENDAYE, 7.9. Z Barcełony. donoszą: 
rada ekonomiczna składająca się z przed- 
stawicieli partii politycznych frontu ludo- 
wego uchwaliła projekt: dekretu-w sprawie 
przebudowy życia gospodarczego. Dekret 
ten, który został przedłożony do, zatwier= 
dzenia generalidad nakazuje syndykalizację 
wszystkich rolników w celu uregulowania 
produkcji rolnej, Tym samym zostaje wy- 


amunicją i 2 samoloty. Wzjęto do niewoli 
przeszło 100 jeńców., Straty: wojsk rządo- 
wych wynoszą przeszło 350 zabitych i ran 
nych. e 
MANIFESTACJA KOMUNISTÓW, 
LONDYN,7,9. Wczoraj na Trafalgar 
Square komuniści zorganizowali manifesta- 
cję na rzecz rządu. madryckiego, Wzięło w 


Straże przednie kolumny wojsk rządowych 
działającej w prowincji Kordoba, rozbiły 
oddział powstańców okolicy Montoro, za- | 
dając przeciwnikowi poważne straty. Na po | 
lu bitwy pozostało przeszło stu zabitych. | 
Starcie w okolicy Muriano, niedaleko Kor; 
doby. również zakończyła -się niepowodze- | 
niem powstańców, których straty wynoszą 
200 zabitych. 


kluczona wszelka inicjatywa prywatna w 
zakresie sprzedaży kupna i przetworów 
produktów rolnych. Ponadto syndykaty :0- 
bejmą sprawy kredytów rolnych, ubezpie- 
czeń etc. poszczególne  syndykaty ' złączą 
się.w federacje regionalne, na czele któ- 
tych stanie federacja generalna. 


niej udział około 15,000 osób. Uchwalono 
rezolucję przeciwko interwencji „mocarstw 
faszystowskich w Hiszpanii, zagrażają- 
cych demokracji i pokojowi Europy". 


TRZY EGZEKUCJE. 
BARCELONA 7,9. Wczoraj rozstrzela- 
ro majora Bernardo dela Fuente, kapitana 


„p MOBIEJZACJA LEKARZY. T SANI- Jose Miquela i por. Raimundo Amadóna, 


TARIUSZY. 

HENDAYE, 7.9. Z Barcelony donoszą: 
Naczelny komitet milicji wydał rozporzą- 
dzenie dotyczące mobilizacji natychmiasto 
wej 11 roczników lekarzy i sanitariuszy. 


nał ludowy. 


sama 


ROZBROJENIE MILICJI. 

. HENDAYE, 7.9. Wczoraj weszło. w ży 
cie rozporządzenie głównego komitetu re- 
wolucyjnego w sprawie rozbrojenia mili- 
cji po za frontem. Ci którzy chcą pozostać 
milicjantarmi mają się zgłosić i zamiesz- 
kać w koszarach, ci zaś, którzy tego nie 
uczynią zostaną rozbrojeni i powrócą do 
pracy. 


MADRYT PCHA POSIŁKI. 

SEWILLA, 7.9. W swoim kolejnym, 
przemówieniu przez radio gen. Queipo del 
'Liano „oświadczył, że wojska powstańcze 
bdniosły zwycięstwo, 

Na ZPW, pea de la Reina rząd 
madrycki wysłał .Silnq kolumnę dla - y , 
wstrzymania posuwających "się oddziałów KOMUNIKAT RZĄDOWY. $ 
powstańczych. Na odcinkach frontowych MADRYT 7,9., Ministerstwo. wojny ko 
chwiłowy, spokój, jedynie w okolicy Iranu munikuje, iż wojska rządowe, działające 
powstańcy zdobyji 10 samochodów cięża | na froncie południowym osiągnęły punkty 
rowych, dwa auta pancerne, 30 wozów z.wyznaczone przez, główne dowództwo. 


Nowa szczepionka przeciwdytłerytowa. 
Udane próby w Insfyfucie higienicznym 


BERLIN, 7. 9. — Z Dessau donoszą, żej stytutowi surowicowemu w Anhalcie. No- 
w tamtejszym instytucie nigienicznym do-|wa szczepionka przeciwdyfterytowa ma 
konano z powodzeniem doświadczeń z no-|być znacznie silniejsza i trwalsza w dzia- 
wą szczepionką przeciwdyfterytową. Wy-|łaniu od dotychczas stosowanych. 
twarzanie preparatu powierzone zostało in BR % 


POZDROWIENIE FASZYSTOWSKIE 


OFICJALNIE PRZYJĘTE W PORTUGALII. 


PARYŻ, 7. 9. — „Le Matin“ donosi zynowiły również zrezygnować z ukłonu ka- 
Lizbony, iż potwierdza się wiadomość, że| peluszem. Odtąd więc obowiązującym po- 
pozdrowienie faszystowskie zostało oficjal| zdrowieniem będzie podniesienie prawej 
nie przyjęte w całej Portugalii. Kierowni-| ręki z otwartą dłonią. 
ctwa federacyj syndykalistycznych posta- 


UCIECZKA Z IRUNU. 
7 OE 


Í 


Milicjanci z Irunu uciekają przez most do Francji, zabierając z sobą. wszystko c 
się dało unieść, 


skazanych w piątek na śmierć przez trybu | 


Położenie powstańców w Oviedo -jest 
rzekomo krytyczne. 


SUKCES POWSTAŃCÓW. 
SEVILLA 7,9. Według komunikatu gen. 
Franco wojska rządowe na odcinku ku Ta- 
lavera po otrzymaniu posiłków z Madrytu 
usiłowali zawładnąć miejscowością Alber- 


ce, położoną na północ od Talavera. Woj- 


ska rządowe zostały odparte z dużymi stra 


tami, 2 samoloty rządowe strącono. „|, 


rzeczką Bidassao, gdzie to- 


czyły się od szeregu dni 
krwawe boje. 


CHLEB Z NIEBA. '7"F' 

MADRYT, 7,9. Samolot powstańczy u- 
sitował zrzucić nad Alkazarem w, Toledo 
paczki z żywnością. Jeden z nich tylko do 
stał się w ręce oblężonych, pozostałe spa- 
dły poza liniami powstańców. 


BESTIALSKIE ZNĘCANIE SIĘ NAD KA- 
PŁANAMI. 

LONDYN, 7.9. Przybył tu ostatnio An- 
glik mr. F. Sturupp, który przebywał w 
Hiszpanii przez 25 lat. Człowiek ten wy- 
rwał się dosłownie cudem z anarchistycz- 
nego piekła w Barcelonie. 

Ostatnio na łamach poważnego tygo- 
dnika „The Universe“ opisuje swe stra- 
szne przebycia i bestialstwo < czerwonych 
oprawców. Fakty podane przez wspomnia 
nego przemysłowca muszą budzić odrazę 
w duszy każdego człowieka, który nie za- 
tracił poczucia człowieczeństwa w sobie. 

Mr. Sturupp oświadcza, iż czerwone 
milicje, to wściekłe ludzkie bestie. Przede 
wszystkim dopuszczają się one potwor- 
nych okrucieństw w stosunku do ducho- 
wieństwa katolickiego. 

— Widziałem w Badajoz dwóch kapła 
nów katolickich,  ukrzyżowanych przez 
czerwoną milicję na placu miejskim. — Wi 
szących na krzyżach zakłuto nożami i 

wyłupano im-oczy. 


vargs 


Obok leżały trupy dwóch innych kapła-! 


nów, którym również wykłuto oczy. 
Mówiąc o wojskach walczących w Hi- 
szpanii, mr. Sturupp oświadcza: 


czej faszystowską. Ludzie ci należą. do róż- 
nych obozów politycznych. Gen. Mola jest 
demokratą. To, co ludzi walczących w sze 
regach wojsk narodowych łączy ze sobą 
to umiłowanie narodu i ojczyzny i wiary. 
W Hiszpanii stoją naprzeciw siebie dwa 
obozy: w jednym — wrogowie Chrystusa, 
w driigim — Jego PARKA 
Relacje poważnego obywatela angiel- 
skiego na łamach poważnego pisma zada- 
ją kłam wszystkim wersjom lansowanym 
w prasie sprzyjającej czerwonemu fronto- 
wi, a mówiące o tem, iż czerwoni milicjan- 
ci są „uosobieniem szlachetnego ludu hi- 
szpańskiego '. 
Tego rodzaju określenia wobec oczy- 
wistych faktów bestialskiego  barbarzyń- 
stwa są naprawdę cyniczne. 


Dolar 5.29 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 


dolar złoty 8.91,4. 


lęg. 
| 


o |dolary po 5.29, funty.angielskie po 26,69; Ustępujący 


$ 
f 


—. Niepodobna nazywać armii powstań, 


SB OBOARĘ SERCA 


Fragment „defilady manewrujących oddziałów francuskich 
dzem Wojsk Polskich gen. Rydzem-Śmigłym w towarzystwie gen. Gamelin, 
cmentarzem poległych w Douaumont. 


przed Naczelnym Wo- 
przed 


WARSZAWA 7,9. Wczoraj upłynął ty- 
dzień czasu od dnia, w którym balony wy- 
startowały do zawodów o nagrodę im. Gor 
don- Bennetta. 

Do dnia wczorajszego dziewięć załóg 
nadesłało meldunki o miejscach lądowania. 
O balonie polskim „ŁOPP*, pilotowa- 


‘| tym -przez' kpt» Janusza i por. Brenta, do- 


tąd nie było żadnej wiadomości. 

Jest: jednak nadzieja, że dzisiaj nadej- 
dzie wiadomość od polskich piłotów. Jeżeli 
kpt. Burzyński i kpt. Hynek, którzy wylą- 
dowali za Leningradem, dopiero po , czte- 
rech dniach dotarli do jakichś miejscowoś- 
ci, z których mogli wysłać meldunki, to z 
pewnością i kpt. Janusz, który niewątpli- 
wie poleciał dalej, wylądował w okolicy 
nie zaludnionej, ubogiej 

w środki komunikacyjne 
i tylko dlatego wiadomości o miejscu swe 
go lądowania dotychczas nie nadesłał. 

Nie wykluczone jest również, że „LOPP“ 
mógł polecieć na wschód. Przecież stacje 
meteorologiczne zapowiadały pomyślne 
wiatry wschodnie na większych wysoko- 
ściach. 

Jak się okazało, wszystkie balony pole- 
ciały na północo-wschód. A może kpt. Ja- 
nusz, który 

lubi wysokie loty, 
poleciał sam jeden na wschód, 


Po zdobyciu Dziś oczekujemy wiadomości 


m o balonie „L.O.P.P.” 


Mapka terenu nad graniczną |E PT, JARUS$Z LUBI WYSOKIE LOTY, EMD 


Kpt. Burzyński i kpt. Pomaski na.,,Po= 
lonii II* przelecieli około 1400 kim. lądu- 
jąc w tej samej okolicy, tylko nieco bliżej, 
co i kpt. Hynek na „Warszawie I“. - Dé 
tychczas Polacy. zajęli 4 i S'miejsce. 

Jeżeli więc balon „LOPP“; o którym 
brak wieści, nie osiągnął lepszego twymiiku, 
tegorocznym zwycięzcą w zawodach ”Gor- 
don Bennetta jest doskonały, uważany 
przez nas za najgroźniejszego przeciwnika 
Belg Demuyter, na balonie „Belgica“. Dru 
gie miejsce należy do Niemców, trzęcie— 
do Szwajcarów, czwarte i piąte. do Pola- 
ków. M 


Egzaminy na woźniców 


ŁÓDŹ, 7 września. Jak się dowiaduje- 
my w dniach najbliższych zostanie powo+ 
łana do życia specjałna Komisja Kwalifi- 
kacyjna dla wożniców. : 

Obowiązkiem tej Komisji. będzie prze- 
prowadzanie egzaminów na wożźniców. 

Niejednokrotnie. bowiem stwierdzono, 
iż woźnice nie posiadają należytych upra- 
wnień i kwalifikacyj. 

W związku z.tą zapowiedzią oczeki- 
wać należy wreszcie unormowania stosun- 
ków w dziedzinie jazdy wszelkiego rodza= 
ju wehikułów. 


z Irunu komunistyczni milicianci wysadzili po kolei wszystkie domy dy- 


natmitem. 


Str. 2 


SOSNOWIEC, 7 września. Około go- 
zmy 11 wieczorem w mieszkaniu Heleny 
erdynandzkiej, na kolonii Saturn, rozp- | 
rała się ponura tragêdia na tle miłosnym. 

Splot wypadków, który dóprowadźił 
o tragicznego finału przedstawia się na- 
tępująco: 

Ż6-ietnia Weronika Mrozowa z za- 
rodu służąca od dłuższego czasu nie ży- 
jca z mężem, jeszcze za czasów pźnień- 
kich, poznała się z szewcem Stefanem 
enderowiczem, liczącym obecnie 29 lat, 
amieszkałym w*Sosnowcu przy ul. Wiej- 
kiej 85. 

Po wyjściu zamąż Mrozowej, Sende 
owięz również ożenił się, ale w krótkim 
raste 


porzucił żonę. 

W tym okresie właśnie Mrozowa rö- 
eszła się ze swym mężem. 

Wówczas Senderowicz odnowił swóją 
jawną znajomość i w niedługim czasie 
iawiązał z Mrozową bliższe stosunki. 

Początkowo między kochankami pano 
wała harmonia, w końcu jednak Mrozo- 
wej poczęła ciążyć znajomość z Sendero= 
viczóm, który starał się ją wykorzystać. 

Mrozowa służyła u Skorupów na Sa- 
urnie, gdzie często w pobliżu kręcił się 
$enderowicz, Mrozowa wynosiła swoje- 
nu kochankowi jedzenie i spotykała się 
t nim między ogródkami na Saturnie. 
Chlebódawcy dowiedziawszy się o po 
stępowaniu Mrozowej zwolnili ją przed 
kfikunastu dniami ze służby. 

Wówczas Mrozowa coraz niechętniej 
poczęła się odnosić do swego kochanka, 
który rozwścieczony tym postanowił się 
krwawo zemścić, 

Wieczorem Mrozowa przyszła w ode 
wiedziny do swej koleżanki służącej Fer 
dynandzkiej — Katarzyny Kaszy. 

W czasie rozmowy do kuchni, w któ» 
rej znajdowały się obie kobiety, przy- 
szedł Senderowicz, który niewątpliwie śle 
dził Mrozową. , a 
Po krótkiej wymianie zdań Sendero- 
wicz wydobył z kieszeni nóż szewski i rzu 
cił się na swą kochankę, zadając jej stra- 
szliwe.ciosy z przodu i z. tyłu w szyję. 
Z oderżniętą niemal zupełnie głową 
Mrożowa padła mśrtwa na podłogę. 

Katarzyna Kasza, która ochļonąwszy 
z przerażenia, usiłowała przeszkodzić sza 
leńcowi została 

ciężka poraniona 
Senderowicz poprzecinał jej bowiem Żyły 
u oby rąk. a 

Po dokonaniu swego strasznego czy- 
nu Senderowicz zbiegł, kryjąc się w ciem 
nościach nocy. 

Na wszczęty przez Kaszę alarm nad- 
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KOEOOZUNKANEGZNZUCGEWUNEKEE 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzieoników 
i ogłoszeń „PROMIEŃ* 


Łódź Andrzeja Nr. 2 «rze 


Dr. mod, 


powrócił 


Choroby wewnętrzne i nerwowe 


Przyjmuje od 2 — 6 pp. w niedziele i święta 


od 10 — 2 pp. 
Dr HELLER 


Spec, chorób wenerycznych moczopłciowyci 
i skórnych, 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 1 od 4—3 wiedz, 
W niedz. i świeta 10-12. pp. 


Dr E. EKKERT 


powrócił 
choroby weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
yrzyjmuje od 12,30 — 1.30 i 5 — B wieczór 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel, 147-44 
„ecz. chor. wenerycznyh, skórnych 
i sęksoalaych. 
fobiety | dzieci przyjm. kobieta-lekara 
BOL od ð rano do 9 wiecz. 


ORADA 5 ZŁ. 
DR. MED, 


A LUBICZ 


mot zopłcio we 


(boroby skórne, woneryczae | 
„EGIELNIANA 7. Tel. 141-32 


Przyjmuje od godz, 8—10 13— 5—3 więcz 
W niedzielę | świeta od 9 do 11 rano, 


Wacław KOKORZECKI| Dr- I. 


dramat miłosny w Sosnowcu. 


szewc odciął przyjaciółce głowę. 


LBRODNIARZ san ZGŁOSIŁ $IĘ W KOMISARIACIE 


biegli sąsiedzi, których oczom przedsta- 
wil się straszny widok. 

Na zbluzganej krwią podłodze lężały 
zwłoki Mrózowej, a obok pławia się we 
krwi ciężko ranna Katarzyna Kasza. Dzwi 
i ściany kuchenki również poplamione 
były krwią. Niewątpliwie obie kobiety 
stoczyły z mordercą zaciekłą walkę. 

» Ranną Kaszę przewieziono niezwłocz 
nie w stanie ciężkim do szpitala a zwłoki 
Mrozowej do kostnicy szpitala w Czeladzi 


"£CHD 


y- 


gdzie odbyła się sekcja sądowo-lekarska. 
W kilka godzin po zamordowaniu ko 
chanki Senderowicz sam zgłosi) się do 
komisariatu policji w Sosnowcu, gdzie zo 
stał zatrzymany. 
Senderowicz zeznał, że zamordował 
Mrozową, ponieważ go zdradzała 
z innymi mężczyznami. 
Morderca przekazany został władzom 


| sądowym. 


„Niedzielny 


myśliwy” m Size 


zastrzelił administratora majtki. 


KALISZ 7,9. Podczas polowania na ku- 
ropatwy został ciężko postrzelony admini- 
strator maj. Bogusławice, pow. konińskie- 
go Jan Król. 

Z postrzelonym niezwłocznie udano się 
samochodem do lekarza do pobliskiego 
ychwała, lecz w drodze, nie odzyskawszy 
przytomności— zmarł, 

Jan Król był doniedawna administrato- 
rem maj. Jarantów w kaliskim, gdzie cie- 
szył się dużą sympatią zarówno właścicie- 
li, jak i otoczenia. 

Tragiczny ten wypadek spowodowała po 
dobno nieostrożność jednego z myśliwych 
podczas 

wsiadania na bryczkę. 

W polowaniu brało udział kilku 
wych z okolicy z m. Łodzi. 

Śmierć lubianego powszechnie admini- 
stratorą wywołała ogólny żal i przygnębie 
nie w okolicy. 


myśli- 


"w 
NIEOSTROŻNY SYN PASTORA. 
LIPNO 7,9. Na polach Ossowskich od- 
było się polowanie zorganizowane przez 
Lipnowskie Kółko: Myśliwskie, Podczas po 
łowania zdarzył się wypadek. Otóż syn pa 
stora Lewandowski wskutek nieumiejętno- 
ści obchodzenia się z bronią postrzelił oj- 


Łódź, dnia 7 września — Dziś rano o 
godzinie 7 min. 20 Pogotowie Czerwone- 
go Krzyża wezwane zostało na ul. Nawrot 
92 do znajdującej się w tym domu restau 
racji. 

Jak się okazało, znajdowało się tam je 
szcze rozbawione towarzystwo, w którem 
między innemi przebywał zamieszkujący 
w tymże domu Redel Leon, lat 55. 

W pewnym momencie zabawa przybra 
ła formy awantury w czasie której ob]a- 
no twarz Redela koniakiem. Doznał on 
poparzenia obu oczu. 

Lekarz po „założeniu opatrunku pozo» 
stawi poszkodowanego na miejscu. 


chirurg 
powrócił 


MAGISTRACKA 8, telef. 211-20/11 Listopada 17 tel.123-41|... 


przyjmuje od 1—2 i od 4 — 7 wieczór. 


———— 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-59 (przy przyst" 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj: 
mują lekarze wszystkich specjalności: 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za 
biegi analizy, Otwartą oi Il-el r. do 8-6) W» 


Porada 3 złote, 


Doktór 


J} SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor, wenerycznych ze: fw 
powróci 
ul, Piotrkowska 99. — Tel 144-92, 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedżielę od 9—11 rano 


Dr, med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczner. 
przeprowadził się na 

ul. Piotrkowską 161 Telef. 245-21 

Przyjmuje od godz. 11 —3 i od 7—9 w 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wanerycznych, 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno > i światłoleczniczy! 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 i od 6—9 w. w św. 10—1 


seksualnych, 


ca i syna Kukowskićh obywateli m. Lipna. 
Pierwszej pomocy postrzelonym udzielił fel 
czer Budka, który ojcu wyjął 16 śrutów, a 
synowi 12. Stan zdrowia obydwu nie jest 
groźny. 


= Zajścia podc 


Nr. 249 


zas pochodu 


EM GO-lecia „krwawej środy EM 


ŁÓDŹ 7.9. Wczoraj odbył się w Łodzi 


pochód zorganizowany przez PPS. dla 
uczczenia 30 rocznicy t. Zw. „Krwawej śro 
dy“ Pochód przeszedł ulicami Targową, 


Kilińskiego do Południowej,. Piotrkowską 
oraz 1l-go Listopada do Polesia Konstan- 
tynówskiego, gdzie wygłoszono przemó- 
wienia. 

Organizatorzy pochodu nie mogli zapo 
biec, że do pochodu przeniknęły liczne ele 
menty wywrotowe. Niektórzy starzy 
PP-sowcy skarżyli się na nadmierny u- 
dział żydów w pochodzie. 

Podobnie jak w pochodzie 1-majowym 


wzfoszenie okrzyków, stało 
się powodem licznych zajść. U zbie- 
gu ulic Narutowicza i Kilińskiego doszło 
do bójki w której został ranny Koper Stè- 
fan, lat 24.  Ciężką ranę odniósł Jakub 
Glicensztajn, lat 47 (Składowa 13) który 
następnie zmarł w szpitalu. Lżejszych 0s 
br ażeń doznał Szmul Geldhorn (Główna 
57) i szereg innych osób. 

Przy ul. 1l-go Listopada zdemolówae 
no okna firmy naftowej „Karpaty" 1 pora- 
niono dozorcę Stańczyka, oraz szereg iqe 
nych osób. 


Dwie ofiary trujących grzybów. 


Spóźniona pomoc. 


STRZELNO 7 września. 

W pobliskiej wsi, w Orchowie, wyda 
rzyły się dwa wypadki zatrucia grzybami. 
Zatruciu ulegli, po spożyciu grzybów, 
żatrudnieni u rolnika Stanisława Świerczyń 
skiego — parobek, 15-letni Józef Suski i 
służąca, 21-letnia Stanisława Konieczka. 
Oboje zostali natychmiast przewiezieni do 
szpitala powiatowego w Strzejnie. Pomoc 
okazała się jednak spóźniona. Suski bo- 
wiem zmarł w kilka godzin później, Ko- 


Robotnik zastrzelił młynarza. 
Sądowy epilog zabójstwa pracodawcy. 


LIPNO, 7.9. Wydział Zamiejscowy w 
Włocławku wyjechał na sesję wyjazdową 
w Lipnie. Między innymi rozpatrywał sen- 
sacyjną sprawę Feliksa Rugińskiego, któ- 
ry zabił b. swego pracodawcę Alberta Pan 
kratza, właściciela młyna w Czernikowie, 
pow. lipnowskiego. 


Działo się to 22 kwietnia rb. o godzi- 
nie 6-cj rano. Rumiński wraz z drugim ro- 
e układali worki ze śrutem na wo 

W pewnej chwili przyszedł Pankratz 
i T etnies że worki nie leżą tak jak ka- 
zał, zwrócił tedy uwagę Ruńińskiemi. w 
odpowiedzi usłyszał niegrzeczne „bo mi 
się tak chciało”, Wynikła sprzeczka, do= 
szło do ostrej wymiany słów i w rezulta- 
gle, Pankratz wymówił miejsge Rumiiękie- 


koniakiem w OCZY... 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


— We wsi Ludwikowo, gm. Bełdów 
wybuch spór między  73-letnim Qustem 
Gotfriedem, a jego zięciem Kthnem Herma 
nem. W czasie kłótni Kühn uderzył starca 
pięścią w skroń. Gust padł na ziemię i 
nie odzyskawszy przytomności zmarł. $pra 
wcę zabójstwa aresztowano. 

— Na pólach wsi Kotliny gm. Brójce 
znaleziono trupa mężczyzny. Zwłoki znaje 
dowały się w początkowym rozkładzie 
ciała. 

Tożsamości znalezionego mężczyzny 
nie ustalono. Policja prowadzi dochodze- 
nie. 


7 Y WiDr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262-98, 


=li ranę od 6—9 wiocz. w niedziele 
tod 9 — 12.390, po poł. 


świę* 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dr. B, HURWICZ 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8—1. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al. Piotrkowska Nr- 90, 
tel. 221-72, 


"rzyjmuje się chorych, wymagających przeby 
«ania w lecznicy (operacje etc.) a lakże przy 
chodzących 9 — | | od 4 —7 | pół 


ELEONORA Parzycka zgubiła dowód ko- 
lejfowy — ul. Towarowa 21. 


| PROSIMY 


ttu. Ten wymówienie przyjął spokojnie, 
ale zażądał natychmiastowej wypłaty na- 
leżności za przepracowany czas. 
Pankratz odmówił, każąc mu przyjść 
jutro. Rumiński kilkakrotnie nalegał, 
szedł nawet do żony Pankratza, ale cz 
skutku.  Zakwestionowano pewne sumy, 
które pobrał Rumiński jako zaliczkę. 


Zdenerwowany robotnik poszedł do do 
mu, przebrał się, włożył odświętny garni- 
tur, wstąpił do restauracji, gdzie wypił 
dwie wódki i jeszcze raz poszedł do mły- 
ńarza żądać zapłaty, Nie uzyskał jednak 
nic. Pankratz kazał mu czekać jeszcze z 
pół godainy. 

Wtedy zdenerwowany do najwyższego 
stopnia Rumiński wyciągnął rewolwer, Od 
dał 5 strzałów do b. pracodawcy i prze 
straszony swoim czynem, wybiegł z mły= 
na prosto na posterunek policji, gdzie © 
wszystkim zameldował. 


Rumiński przyznał się do zabójstwa, 
wyjaśniał tylko, że Pankratz z robótnika- 
mi bardzo źle się obchodził, że znęcał się 
nad nimi i wielokrotnie ich Iżył i wymy= 
ślał. 

Sąd skazał Rumińskiego na 10 lat wię 
zlenia i 5 lat pozbawienia praw. Na rzęcz 
wdowy Emmy Pankratz zasądzono symbo 
liczną złotówkę. 


ZĘ ADOCIA ZĘ OG IE R ZA ZOK R Ruta. WA ZA 
Przelotne zachmurzenie. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, dnia 7 września. — W dniu dzi 
siejszym 6 godzinie 9-tej rano temperatu 
ra- w centrum miasta wynosiła 14 stopni 
powyżej zera. 

(Najniższa temperatura w nocy wyno- 
siła 11 stopni powyżej zera). 


O tej samej porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 745 mm.. Tendencja baro- 
imetryczna — spadek ciśnienia. 


Pogoda zmienna z przelotnymi deszcza 
mi. 
Wiatry południowo — zachodnie. 


— 0:— 


Jedyny ***,, Kryzys 


to los kupiony w kolekturze 


KURT WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 i 1li-go Listopada 37-a 
P, K. O. 68-426. 


DR BRAUN 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


| Spec. chorób skórnych, wenerycz- 
nych i seksualnych. 


przyjmuje 8 — 12, 1—3 od 7—9 wieczór" 
Niedz. i święta od g. 10 — 1 w poł. 


|w NOWYM domu II p. do wynajęcia 2 
| pokoje z kuchnią i wygodami przy ul. Rem 
ańska 1 13-15 (dawniej Nowo ~ Rad- 
wańska 13-15. Wiadomość u dozorcy, 
| lub tel. 225-72 Cena miesięczna zł. 60. 


| 


| POTRZEBNA bukieciarka do sklepu. Na- 
piórkowskiego 71. 


o określenie bliższych warun- 
ków J. B. 


nieczka zaś, po wielkich Mme na- 
stępnego dnia. 

Poza tym lekkiemu zatruciu, po spoży 
ciu niewielkiej ilości grzybów, uległ ój- 
ciec rolnika Świerczyńskiego. Pozostał on 
w leczeniu domowym. 


3 komunistów wysłano 
GE do Berczy Kartuskiej. 


WŁOCŁAWEK, 7.9. 2 września zostali 
wysłani do Berezy Kartuskiej za działal» 
ność wywrotową i szkodliwą dla Państwa 
trzej mieszkańcy Włocławka Mojsze Aron 
Lewi, Ide Kowalski i Izrael Skrzypce. 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Lotniczka angielska p. Beryl Markham 
przeleciała wczoraj samotnie Atlantyk z Anglii do 
Kanady. 

Angiclka zamierzała osiągnąć Nowy Jork, nie 
starczyło jej jednak benzyny į wylądowała przy» 
mużowo koło Cap Breton w Nowej Śskocji. 

Pani Markham zawiadomiła telefonicznie od. 
dział Aeroklubu Cap Breton, że samolot jej jest 
calkowicie zniszczony, zań ona sama odniosła parę 
nieznacznych kontuzji. 

(=) Generalny inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz - Śmigły był obecny na obiedzie, wydanym 
ną jego cześć przez prezydenta republiki Lebruną, 
Gen. Rydz . Śmigły wziął udział w nabożeństwie 
w kościele polskim w Paryżu, witany owacyjnie 
przes emigrantów, Gen. Rydz =- Śmigły odwiedził 
również bibliotekę polską w Paryżu, 

Po tygodniowym pobycie we Francji generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. Edward Rydz » $mi. 
gly opuścił wczoraj Pary, żegnany ną dworcu u: 
roczyście przez przedstawicieli władz francuskich, 
przedstawicieli dyplomatycznych R. P. w Paryżu 
oraz liczne rzesza uchodźtua* polskiego à publicz: 
ności francuskiej. 

(—) Balon Polonia wylądował o 30 km od be 
lonu Warszawa II, Oba balony zajęły dalsze miej. 
sca W punktacji, Q balonie LOPP do dzisiejszego 
rana nie było wiadomości. 

(—) Minister wojny Daladier wystąpił na po 
siedzeniu francuskiej rudy gabinetowej z propo: 
zycją wyasygnowania w cięgu 4 lat 10 miliardów 
franków na cele obrony narodowej. 

(=) W związku z 30 rocznicą krwawej środy 
odbyły się wczoraj zgromadzenia publiczne w kil 
ku punktach miasta, zwołane przez organizacje 40. 
cjalistyczne, Po zgromadzeniach uczestnicy obcho. 
dów przeszli pochodami przez ulice miasta. W 
chwili, gdy jeden z aard przechodził ulicami 
fródmieścia, wywiązało się drobne starcje między 
luśnymi tyławi pochodu s grupkami publiczności, 
Policja zlikwidowała zujście, zatrzymując kilkana. 
ście osób. 

Podczas pochodu w Radomiu doszło równieź 
do ostrych starć między pochodem a narodowcami. 

(—) Przedstawiciele Fidac'u przybyli wczoraj 
do Krakowa. 

(—) Przy zbiegu ulie Żwirki i Wólczańskiej 
dwu mężczyzn napadło na Jaworskiego Jana, za: 
mieszkałego przy ul, Wólczańskiej 148). Wywig: 
zals się bójka, w wynika której Jaworski został 
raniony w prawe udo, doznając przecięcia tętnicy: 

Przybyły lekarz Pogotowia t amass Krzy- 
ża stwierdził zgon r powodu upływu krwi. 

Zwłoki Jaworskiego przewieziono do prosek» 
torium. 

Jednego z napastników — Wożniakowskiego 
Tadeusza (Andrzeja 24) zatrzymano. Drugi zbiegł. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

(—) Wczoraj w I.P.Sie w Łodzi otwarta została 
wystawa członków Polskiego Związku Zawodowego 
Łódzkich Artystów Plastyków, 

Wystawili swe prace artyści plastycy: Andrze- 
jewski, Burdziński, Dobrowolski, Danielewiczów= 
na, Ende, Gèdelowa, Kowalewski, Lejman, Rad- 
wański, Sprusiak, Siemiński, Słogocki, Ukleja, Wal 
czowski, Zajączkowska, Żabicki, Zieliński, Żuchow 
ska i Zakrzewski. 

Nowością na wystawie jest dział przemysłu ju» 
bilerikiego, reprezentowany przez p. Danie 
czównę. 

(=) W Łodzi utworzył się obywatelski komitet 
powitania gen. Rydza - Śmigłego. 

(=) Wetorajsza niedziela przedwyborcza mi 
ugła w Łodzi pod znakiem kilkudziesięciu wieców 
i zgromadzeń, zorganizowanych przez stronnictwa 
i ugrupowania polityczne. Na wiecach wygłazzali 
referaty działacze ora: kandydaci do rady miej- 
skiej. Na ogół wiece skończyły się bez incydentów 

uchwaleniem odnośnych rezolucji. 

Główna komisja wyborcza urzędowała wczoraj 
mimo niedzieli i w dalszym ciągu badała zgłoszo. 
no listy kandydackie, 


L O & p rę IV -tej klasy 


Loterii Państwowej poleca 
Kolektura Nr. 100 — 
Oddział w Łodzi 
ANDRZEJA 2 „PROMIEN* 
Główna wygrana żł. 1,000,000 


3 po zł. 100,000 
4 po zł. 75,000 
9 po zł. 50,000 


17 SEKCJA po zł. 25,000 
i moc wiele innych. 
Ciągnienie już od 9 września do 28. 
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Postrach żandarmów. 
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TRUP POD CZARNYM JEDWARIEM. Protesi Beduinów + w / Damaszku. 


t 


Beirut. we wrześniu. 
'Ulicami Bęirut kroczył przed kilku dnia 
Mi olbrzymi orszak pogrzebowy. Kilkuset 
Beduinów, libańskich fellachów i druzyj- 
skich hodowców bydła szło za trumną, za 
słaną ciężkim czarnym jedwabiem. W tru- 
mnie spoczywały zwłoki emira Fuada Ala- 
meha, „hekoronowanego króla Dżebel 
Druzu*' , którego Europejczycy i libańscy 


u 


| kupcy nazywali bandytą, a Beduini bohate- 


rem. Nie był on ani schwytany ani straco- 
hy, Trzej libańscy żandarmi 


zastrzelili go z tyłu, 


gdy przybył do Beirutu, ażeby wszcząć ro 
kowania pokojowe z francuskimi władzami 
Mmandatowymi i rządem republiki libań- 
skiej, : 

W namiotach Beduinów od źródeł Eufra 
lu do Akki opowiadają sobie o haniebnej 
zdradzie i o podstępnym zamordowaniu 
pustynnego bohatera Fuada Alameha. Do 
grobu zaniesiono z nim krwawy strzęp 
Wschodniej, dzikiej, ale jednocześnie rycer 
skiej romantyki. Romantyka ta przeziera 
nawet z suchego i rzeczowego sprawozda- 
nia w raporcie nr, 157-2 francuskiej admini 
racji Libanu. 

W czasie powstania Druzów w r. 1925 
pskarżony był Fuad Alameh, wówczas jesz 
ze młody chłopak, o zamordowanie dwu 
francuskich żołnierzy. Uciekł, ale skazano 
80 zaocznie na śmierć, 

Po roku skasowano wyrok na podsta- 
Wie amnestii ponieważ wyszły na jaw do- 
Wody jego prawdopodobnej niewinności. 
Ale ten rok stał się przełomowy dla Fuada 
Alameha. Rozpoczął on bowiem odtąd nie- 
ubłaganą wojnę podjazdową z francuską 
administracją mandatową i autonomiczne- 
mi władzami Syrii, Libanu, Alawicji i Dże- 
bel Druzu. 

W Palestynie, do której skrył się po- 
Czątkowo, zastrzelił sześciu angielskich po 
licjantów, którzy chcieli go aresztować z 


| powodu jakiejś 


| duinów, Salehem el 


drobnej kradzieży, 


Skazano go wówczas również zaocznie na 
śmierć, Wrócił. więc do republiki. Libanu, 
gdzie go nikt nie ścigał, dokonał kilku kra 
dzieży bydła, ograbił pewien transport to- 
Warów, poczem wspólnie z naczelnikiem Be 
Assalem 


i Ismaelem 


Anastazja Drewnowska 


POD JEDNYM DACHEM 


Abd ul Hakem stworzył szajkę 
złożoną z 15 ludzi, 


Szajka jego, która pojawiała się w róż 
nych miejscach z błyskawiczną szybkością, 
stała się wkrótce postrachem władz i bo- 
gatych kupców z wszystkich czterech 
państw syryjskich.  Rabował samochody, 
karawany, turystów, przewozy towarów i 
pociągi kolejowe. Porwał nawet oddziałowi 
francuskiego urzędu marynarki wojennej 
jego komandora na drodze do Damaszku. 
Ale szajka jego nie napadała 


nigdy na kobiety; 


Jeśli jaka kobieta znajdowała się wród o- 
grabionych turystów, Fuad Alameh  zja- 
wiał się osobiście po dokonanej rewizji i 
przepraszał ją w uprzejmych słowach za 
przykrość, Francuzi ścigali go napróżno, 
Uwielbiający go Druzowie ułatwiali mu 
wszędzie ucieczkę. 

Z końcem listopada 1935 roku udało 
się nawet jego szajce napaść na francuskie 
go gubernatora Dżebel Druzu, pułkownika 
Tarrita i ograbić go, Gdy się to stało, Fuad 
Alameh, który śledził atak swoich ludzi z 
sąsiedniej skały, stanął przed gubernato- 
rem, przedstawił się, kazał oddać guberna 
torowi wszystkie zrabowane przedmioty, 
prosząc jedynie gubernatora, ażeby wza- 
mian za to 

ofiarował mu swoją wizytówkę. 
Wizytówkę tę znaleziono obecnie w kiesze 
ni zastrzelonego Fuada Alameha i guberna 
tor Tarrit, który nie zapomniał o rycersko- 
ści Fuada Alameha wziął osobiście udział 
w jego pogrzebie. 

Teraz zaczęła się kontrofensywa, Zarząd 
wojskowy zmobilizował przeciw Fuadowi 
Alamehowi i jego szajce trzy bataliony 
wojsk koloniainych, podzielił Liban na trzy 
okręgi wojskowe pod zarządem oficerów 
francuskich, wzmocnił oddziały żandarme- 
rii i zmobilizował samochody, motocykle 
i konnicę. Ale napróżno. Fuad Alameh był 
nieuchwytny, chociaż na drodze z Naba- 
tieh do Mergeyom dokonał ponownego na 
padu 

oficera żandarmerii 


i zabrał mu wszystko do koszuli. Nazajutrz 
na drodze z Beirut do Bayad szajka Fuada 


D E 


4? STRESZCZENIE, 

Student Mikołaj Koziełło, nieoficjalny narze- 
tony panny Mumy Szczytniewskiej, zakochał się 
5d pierwszego wejrzenia w jej przybranej siostrze 
Marychnie  Wichurzance. U puństwa Szczytniew- 
ikich urządzono zabawę, na którą zaproszono Wszy. 


Mkich znajomych. Miz 


 Otoczyli kołem starą pannę, której si- 
Wa głowa pochyłała się właśnie nad ręką 
pana Szczytniewskiego. 

— Linia serca silnie rozgałęziona, pa- 
die Szczytniewski. O, proszę patrzeć. Ser- 
ĉe — bogactwo uczuć — śmiała się. — 
Mle tu są także wysepki. Tu gdzieś kryje 
šie krzywda. Miłość krzywdzi. O, miłość 
potrafi być niesprawiedliwa. Tak, proszę 
Pana. 

Muma słuchała uważnie i bacznie spo- 
Blądała na wróżkę. Spotkawszy się z jej 
Wzrokiem, szybko odwróciła głowę. Pan 
Szczytniewski marszczył brwi z niezado- 
Woleniem. Czuł, że stara przyjaciółka kąsa 
niedomówieniami. 

— Poza tym długie, szczęśliwe że" 


l dostatek. AU 


— Nic więcej? : 

— Czy to nie dosyć?... A teraz pani. 
— Tu panna Koziełło odw róciła się szyb 
b i pochwyciła za rękę Marychnę. Była 
ło malutka rączka biała, wypieszczona, 
armonijna tylko na pierwszy rzut oka, bo 
Przyjrzawszy się uważnie, dóstrzegało się 
iż palce, choć wąskie, są zbyt krótkie. 
„ Wróżka dłuższą chwilę chwiała w mil- 
Ceniu głową. 

— Co pani widzi? — zapytała Marych 
ħa trochę niecierpliwie i kapryśnie. — Ja 
Pani powiem. Będę miała moc konkuren- 


tów, wyjdę świetnie za mąż. (Tu Ryszard 
poruszył się, krzywiąc usta z niesmakiem) 
będę strasznie bogata i sławna z piękno- 
ści w całej Europie. Nawet kiiku zginie 
z miłości do mnie, Wróżyła mi koleżan- 
kaw. 

Panna Koziełło nie przestawała chwiać 
głową. 

— Ależ z pani materialistka, panno 
Marychno! Oj, nie spodziewałam się tego 
po pani. Ani krzty idealizmu!. 

Pan Szczytniewski zaśmiał się pobłaż 
liwie, pani Szczyćniewska słuchała z lek- 
ko ściągniętym czołem. Wróżka mówiła 
dalej: 

— Co ja widzę? Ten paluszek... okru- 
cieństwo! Okrucieństwo przy takiej buzi! 
Strzeżcie się, chłopcy, to będzie wampi- 
rzyca. 

To powiedzenie podobało się młodym 
ludziom. 

— No, jakżesz z tymi trupami? — do 
pytywał się żartobliwie Ryszard nie wie- 
dząc, że w sercu jego już kiełkują niena- 
wistne porywy, bo piękny Kozielło starał 
się być jak najbliżej Marychny: "PR 

— No, co? Nic dobrego mi pani nie 
powie? — nadąsała się Marychna. 

— Owszem. Wszystko o czem piękne 
dziewczę marzy.. — Panna Koziejło stu- 
kała palcem w delikatną dłoń panienki. 
- Wszystko, o czym piękne aziewczę ma 
rzy. Pierwszy rozwód, drugi rozwód, trze 
ci rozwód... Jeszcze pani mało? 

Młodociana piękność zaśmiewała się 
rozkosznie. 

— Świetnie, Doskonate. Jeden mąż na 
pewnoby mi się znudził. Będę szukać ide- 
ału i dopiero wtedy się zatrzymam. Czy 
napisane, jaki będzie pierwszy? 


Le aaamooo 


grabiła je doszczętnie. 

Po owych wydarzeniach gubernator 
Libanu zwołał radę ministerjalną, która od 
była się w 
natora i prezesa 
wej. 


syryjskiej izby handlo- 
Nazajutrz silne oddziały wojsk obsa 
dziły wszystkie wsie na 
nym“, aresztowały wszystkich spólników 
bandytów i osadziły ich w więzieniu. Ale 


aresztowani odmówili zeznań i bandyci hu | 


lali dajej. Władze czekały trzy tygodnie 
Potem nastąpiła nowa fala aresztowań 
W końcu niektórzy aresztowani 
składać zeznania i 


zaczęli 


zdradzili kryjówkę. 


W nocy otoczono farmę, obsadzono ją 
i szajka Fuada Alameha dostała się do 
więzienia. Ale sam Fuad zbiegł. 

Komendant libańskiej żandarmerii pul- 
kownik Poivin, postanowił więc działać 
nie siłą, lecz podstępem. Przez dwa mie- 
siące wszystkie kroki były bezskuteczne, 
aż pewnego dnia udało się jednemu z oli 
cerów francuskich zwerbować szpicla, któ 
ry zgodził się nawiązać kontakt z Fuadem 
Alamehem. Znów upłynęły cztery miesią- 
w końcu Fuad Ajameh zgodził się za 
pośrednictwem szpicła rozmówić się osobi 
ście z komendantem żandarmerii, zaprze- 
stać walki, wyjechać do Turcji į nie poja 
wiać się więcej w Syrji. 


ce, 


Komendant zapewnił mu bezpieczeń- 
stwo i Fuad pojechał do Beirutu.. Gdy 
chciał stamtąd udać się samochodem do 
Aleppo, gdzie miała odbyć się «rozmowa, 
samochód jego zatrzymał się nagle w odle 
głości 10 kilometrów od Beirutu trzej li- 
bańscy żandarmi, którzy poznawszy w nim 
swego śmiertelnego wroga, zastrzelili go 


na miejscu. 
STP" 


Brzozowski. 


Ta paplanina śmieszyła i zachwycała 
mężczyzn. Tylko rodzeni bracia uśmie- 
chali się trochę ironicznie. 

Przyszła kolej na Ryszarda. Podał rę- 
kę silną o ładnym kształcie i bardzo po- 
rysowanej dłoni, 

Panna Koziejło 
zmarszczonymi brwiami. Traktowała te 
wróżby na serio. Zresztą miał dużo in- 
tuicji i, niby to wróżąc, wypowiadała przy 
tej sposobności swoje zdanie. 


przyglądała się ze 


— Linia serca bardzo zawiła, panie 
Ryszardzie. Widzę też dużo złych uczuć, 
dużo, dużo złych uczuć. Ach, młody 


człowieku, co się też w ` panu wyrabia! 
Wulkan, ukryty wulkan. Niech pan się ma 
na baczności. Tu linia głowy.. Dobra li~ 
nia głowy, bardzo dobra. A tutaj, proszę! 
Ten znak... 

Co to znaczy? — pytał ciekawie. 
Grozi panu katastrofa.. 

Zakochasz się nieszczęśliwie — 
wtrąciła zalotnie Marychna. 

— Katastrofa — powtórzyła wróżka. 
— Oho, tak, może nie tylko panu. Boję 
się, czy tu nie jest wypisane nieszczęście. 
Widzę, że pan tragiczny człowiek. 

— A to dopiero Kassandra — śmiał 
się proboszcz. 

Mumie dostała się przestroga, żeby nie 
poddawała się. Stasiowi, żeby panował 
nad sobą; Jerzemu, żeby spoważniał; Jan 
kowi, żeby kroczy] raz wytkniętą drogą; 
pani Szczytniewskiej, żeby nie trwała w 
zbytniej bierności... 

Wszyscy przyznali w duchu, 
nak w chiromancji coś jest. 
się śmiał. 

— Co ksiądz proboszcz o tem sądzi? 
— zapytał ktoś, ciekawy aprobaty. 

— Ja? Nie biorę tego na serio, Wiara 
w losy, wytknięte nieodwołalnie, sprzeci- 
wia się dogmatowi o wolnej woli. 

Tu wdał się w rozmowę Staś, chciwy 
roztrząsania wszelkich zagadnień. 

— Ależ, proszę księdza proboszcza, 
przecież to fakt, że przynosimy z sobą na 
świat pewne określone usposobienia, za- 
datki na taki, czy inny charakter. Ja na- 
przykład byłem od dzieciństwa bardzo 


że jed- 
Proboszcz 


porywczy, podczas gdy mój brat.. 
— Otóż to. Przynosimy z sobą pe- 
wien surowy materiał, z którego potem 


rozum i wola powinny wykuwać człowie- 
czeństwo na miarę wskazań Chrystusa. 
Jeżeli się poddamy bezwolnie tym wro- 


„terenie wojen- 
i 


bandycką, , napadła na 2 autobusy z 70 turystami i.o- 


obecności francuskiego guber- | 


Przed gmachem francuskiego zarządu man datowego w Damaszku 


zjawił się cały 
szczep Beduinów, aby zaprotestować przeciwko odwróceniu biegu rzeki, która na- 
wadniała zamieszkałe przez nich okolice. 


Z Francji nadeszła wiadomość o śmierci 
jednej z najciekawszych postaci francuskie- 
go życia literackiego: Juliety Adam. Uro- 
dzona w październiku 1836,  dożyła więc 
niemal dokładnie 100 lat! Wychowana 
przez ojca, gorącego republikanina była 
przez długie lata zwolenniczką neopogan- 
stwa i neohellenizmu; w ostatnich jednak 
latach przed wojną nawróciła się ną Kato- 
licyzm i wzniosła piękną kaplicę ku czci 
swej patronki, św. Juliety. Cechowała ją 
niezwykła dobroć i uczynność. Mówiła sa- 
ma o sobie: „Aby się stać moim przyjacie- 
lem — należy ode mnie zażądać 

usługi i rady!“ 
Bracia Goncourt notują w swym słynnym 
„Dzienniku”, jej słowa „Mam 100 przyja- 
ciół i potrzeba mi tej liczby. Jestem wdzię- 
czna ludziom, którzy mnie proszą © po- 
moc“. Szczególnie chętnie przychodziła z 
pomocą młodyńt talentom; jej wielką zasłu 
gą było zwłaszcza odkrycie Loti'ego. O- 
gromną rolę literacką odgrywał jej salon, 
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dzonym zadatkom, jak się wyraziłeś, wte- 
dy rzeczywiście padamy ofiarą ślepego 
przeznaczenia, 


— Ależ te zadatki mogą być dobre. 


— Wtedy zasługa jest mniejsza. Ale 
trzeba je pielęgnować, żeby nie zanikły. 
Zresztą, co tu mówić, niema człowieka, 


któryby nie nosił w sobie złych skłon- 
ności. 
— Jednak — ciągnął z młodzieńczym 


przejęciem Staś, spragniony dłuższej dy- 


natury, bo i my jesteśmy naturą, ale cho- 
dzi o to, żebyśmy je przełamali w walce. 
Zresztą granic mocy ludzkiego ducha nikt 
nie zmierzył. Człowiek powinien być sta- 
le w wojnie z sobą. Dobre jest to potocz- 
ne wyrażenie. Chwila roztargnienia j spły 
wamy bezwolnie, unoszeni nurtem, żeby 
tak wyrazić, ślepego przeznaczenia. 
przemóc 

mamy 


się 
Ale jeżeli nawet nie możemy 
swojej natury, ta bądź co bądź 
świadomość, że to siła wyższa. 

— Tak, to jest jasne — mruczał Staś 
— ale ja chciałbym jeszcze... 

Doktorowa Klimkowa, która słuchała 
tej rozmowy, zaczęła opowjadać z kobie- 
cym przejęciem o dramacie, jaki miał miej 
sce w sąsiednim powiecie. 

— Ja państwu opowiem, jak to bywa 
z tym przeznaczeniem. Ani się człowiek 
spodzieje i już po nim. Mąż zastępował 
tamtejszego lekarza. Wyjechał na tydzień 
i właśnie, Tak, państwo Wronieccy z 
Modrzewiowa.. Młodzi ludzie — pobrali 
się przed tygodniem... On bardzo przy- 


stojny, bardzo. Ona też. Wszyscy się zá- 
chwycali. Ale właśnie... nie chciałabym 
przy panienkach.. — zniżonym a. 


mówiła w stronę starszego towarzystwa 

— Otóż Wroniecki trzymał kilka lat go- 
spodynię... Widziałam ją kiedyś: przystoj 
na baba. Otóż, niewiadomo dlaczego, że- 
niąc się, nie odprawił jej... Trzeba dodać, 
że ożenił się z wielkiej miłości... W ty- 
dzień po ślubie, wybierając się z żoną w 
sąsiedztwo, woła o herbatę. Zamiast po- 
kojówki herbatę przyniosła sama gospo- 
dyni. Pani Wroniecką podnosi szklankę 
do ust i mówi” „Co ta herbata taka niedo- 
bra?" „Moja dobra“ — mąż jej na to. 
Zamienia szkianki i wypija swoją prawie 
jednym haustem. W tejechwili psy zaczęły 


skusji — jednak nie da się zaprzeczyć, że 
pewien fatalizm tkwi w naszej naturze i że 
wola jest w wielu razach bezsilna... 

— Tak. Bóg wyznaczył granice siłom 


———— NN. 


am 100 przyjaciół... 


w którym gromadziły się w latach 70-tych 
zeszłego stulecia— 


najświetniejsze umysły epoki. 


Salon ten odgrywał też rolę polityczną, 
był mianowicie siedzibą gorącej działalno- 
ści patriotycznej, wzbudzającej niepokój 
Bismarcka. „Kiedyż pozbędę się tej kobie- 
ty?“, powiedział o niej kanclerz. Gdy Julie 
cie Adam zakomunikowano te słowa, odpo 
wiedziała natychmiast: „Gdy on odda 
Francji — Alzację i Lotaryngię"! Julieta 
Adam założyła też w roku 1879 własne pi- 
smo literackie pt. „La Nouvelle Revue", 

Talent literacki Julięty Adam ocenił juź 
—Beranger. Pisała powieści i pamiętniki. 
Gdy po raz pierwszy rozmawiała z Geor- 
ges Sand, młoda pisarka tak się wzruszyła 
— że 


wybuchnęła płaczem. 


Ale i Sand nie została jej dłużna, rozpłaka- 
ła się sama, Wzruszoną tą emocją podej 
wielbicielki i— rzuciła się jej na szyję! 


——o00— 


się gryźć przed werandą, więc wstał i wy 
szedł, żeby je rozpędzić. I nagle padł, jak 
piorunem rażony. Na miejscu. Jak mąż 
przyjechał, już był zimny. Otruła go. 
Chciała otruć panią Wroniecką. Co.pań- 
stwo na to? 

Wszyscy zabierali głosy z czego wy- 
wiązała się rozmowa nieznośna, zbliżona 
do kłótni, jak zwykle gdy w towarzystwie 
znajdują k- osoby niekulturalne, niezdol- 
ne rozumować objektywnie, bez upiera- 
nia się przy swojem, tak że wkońcu dy= 
skusja zmienia się w sprzeczkę, w której 
rolę argumentów „grają osobiste przytyki 
lub urągliwe wycieczki pod najrozmait- 
szymi adresami. Przykra para byłą z tych 
doktorostwa Klimków. On, przy każdej 
sposobności występował przeciwko Ko- 
ściołowi, przypisując mu wszelkie kięski, 
jakie trapią ludzkość od stworzenia świa= 
ta, ona lubiła wszystkim przeczyć niewia= 
domo dlaczego. A w gruncie rzeczy $er- 
ca mieli poczciwe. Teraz posprzeczali się 
z sobą, nie zważając na to, iż są w ob- 
cym domu. Doktór bronił trucicielki, gdyż 
była przystojna. 

Doktoowa odpowiedziała elegią na 
temat niedoli mężatek. 

— Co my mamy, droga pani? — zwró 
ciła się do gani domu. — Co my mamy? 
No, pani ostatecznie... Ale jeżśó mąż 
skąpo zarabia... 


Ryszard słuchając tej rozmowy, przy- 
gryzał usta z wielką pogardą. Pani Szczy 
tniewskiej z trudem udało się załagodzić 
konflikt, zwłaszcza, że w spór rodziców 
wdała się nieśmiało córka i od obojga do- 
stała naganę. 

Goście zaczęli się żegnać. Ale jeszcze 
w obszernej sieni panowie utworzyli jedną 
grupę, panie drugą i rozmawiano z więk- 
szym ożywieniem, niż przez cały czas wi- 
zyty. Marychna, którą Koziełło zatrzy- 
ma) w kącie koło lustra, zalotnie z nim 
rozmawiała. Pytał, kiedy się spotkają. 
Odpowiedziała wykrętnie, Wreszcie obie- 
cała warunkowo, że będzie nazajutrz w 
miasteczku w aptece „po południu”, nie 
oznaczając godziny. Ryszard, chmurny i 
pełen godności, ubierał panie w płaszcze, 
kłaniając się bez uśmiechu. Staś jeszcze 
dyskutował na werandzie z wikarym. 


(D. c. n:) 
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yue Warszawy w kilku w. erszach 


Pokłosiem każdego sezonu letniego na | 
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arateczki. 


NIEDYSKRETNY STRÓŻ 


podwarszawskich  letniskach jest zawsze PODMIEJ SKIM LASKU 


serią procesów i spraw sądowych, wyni-| Swoją drogą dziwnie 
kających w związku z pobytem mieszkań- dzie nazwali różne funkc 
ców Warszawy w miejscowościacn letni-|jemne i sympatyczne. N 
skowych. Do urzędu prokuratorskiego 


Młoda desperatka skoczyła EM 


wprost pod śruby statkul 


ZE ŚWIECIA donoszą: dy wprost pod Śruby statku. , i 
Do Świecia dotarła wieść o tragedii, Na szczęście została pochwycona przez | I 
jaka rozegrała się jednego z ostatnich dni| prąd i popłynęła w głąb rzeki, trzymająć | 
na Wiśle w pobliżu Sartowic. Rzecz mia- |Się na odległości kilkuset metrów na posi 
ła się następująco: wierzchni, poczem utonęła. Statek natych 
Statkiem „Saturn“, należącym do tow.|miast stanął i wysłano łodzie ratunkowe 
żeglugi rzecznej „Vistuja”, kursujązym po|na miejsce wypadku. Również na pomóc 


| 


idjotycznie lu- już inaczej, że na każdego pierwszego do 
je, bardzo przy- stajemy tyle pieniędzy, że banknotami za 
i aprzykład zupeł- palamy papierosa, że słowo „wierzycieł'' 
nie przyzwoite, bardzo rozpowszechnione, wogóle już przestało być znane, że każ- 


| wpłynęło ostatnio szereg skarg o szantaże li miłe zajęcie ludzkie, nazwali „obrazą |dy mąż ma prawo wysłania swej żony na | Wiśle, jechała pewna młoda w wieku lat|pośpieszyły łodzie z przejeżdżających w1 Ea 
W jednym wypadku chodzi o zdjęcie, do-| moralności“, | Sybir, że człowiek pracuje tylko. wyłącz- |około 30, kobieta, Jechała od Grudziądza | pobliżu hojowników, lecz mimo wszystko | pe. 
konane w miejscowości letniskowej i przed| Mówi się również o kimś, że: piastuje | nie wówczas, gdy ma na to ochotę i nie |znajdując się na pokładzie  stat-|nie zdołano zwłok wydobyć. aid 
stawiające żonę pewnego kupca z obcym | godność prezesa tezy innego tam). Co to | wolno go pod żadnym pozorem do pracy |ku, w pobliżu budki sternika, była zajęta Po zbadaniu pozostawionych przez de e 
Oaa Foliadas MSas ad cacao. znaczy? Co on piastuje? Piastunka jest,| zmuszać, że... > jakąś robótką ręczną. NYC: natkę rzeczy znaleziono list, jednakże miej Okaz 
złotych za wydanie kliszy. W ocojacsiot | Z co? Zamiast powiedzieć: pan Iks jest | słowem, niechaj sobie każdy marzy Nagle w pobliżu Sartowic, kiedy sta-|imożna było ustalić, kim była pasażerka. | qzasadni 

į na powiat warszawski prowadzi dochodze | kims piazęza wraca się ludziom głowę ja- na jaki chce temat, aw wólnych od ma- tek znai Owa! się na w'śle po życi w s a było powodem samobójstwa? Kim | porażka 

| nie w kilku podobnych sprawach. Mówi się: aniem. " „| 'ZEŃ chwilach niechaj pracuje w dajszym | wiatu chełmińskiego zdjęła z siebie kurtkę była owa młoda i elegancko ubrana ko- (0:5) i 


panienka wychodzi za mąż? | ciagu na kawałek suchego chleba z kieł- |fokową, kapelusz, porzuciła robótki i to- bieta? — pozostanie na razie tajemnicą. A 


| jako szkodliwej dla państwa. 


wspomniane dwie firmy żydowskie, objął- 
_ by ponad 100 sztuk tygodniowo, a więc o 
| koło 25 proc. całkowitej ilości bydła, bi- 
~ tego na rynku warszawskim. 


Decyzja ta 


| 


przygotowuj | rzeczywiście idjotyczna. Przecież jeśli ko 


Ładne kelnerki restauratora: 


18.35 Koncert reklamowy 
2145 Bluzyka « płyt 


WTOREK, 8 WRZEŚNIA. 


Wwa 


RADIO-KĄCIK. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. Nieusprawiedliwion 
dzina. 


a go= 


u : RZ f f s sa zwy olsk 
| i s a E Przepraszam, ale to jest nieprawdą. Ona | basą i kieliszek koniaku. rebkę reczną i ku nie małemm zdziwieniu Zwłok jej nie zdołano dotąd wydobyć. złaszc, 
8 ]ak wiadomo , starostwo śródmiejsko- wa nie wychodzi. Więc poco bujać go! _ Ale wróćmy do wiaściwego tematu dzi | przygodnych świadków rzuciła się do wo :0: Belgrad: 

warszawskie zawiesiło działalność Wolno-| ści. Paa |siejszej sprawy, jakim jest wspomniana ue | uabo, s; 
myślicieli Polskich (Królewska 16), oraz Mówi się: przygotować referat. Broń| na wstępie „obraza moralności“. Nazwa | tb wię: 
l wydało decyzję likwidacji tej orgamzacji,! Boże, panowie referenci, nie 12.23 Sekstet kameralny Niny Mańskiej 


f 


cie referatów, bo jeszcze je przypalicie! | muś nie podoba się owa „obraza moral 1340 Chwilka_ gospodarstwa domowego BAI 
r s Ryti eij - = ; : 5 A ada sp az ai- A | Dry « o „ow g y M e 
spe. i PE po rewizji pobeli | Jakże można czynność referenta mieszać | ności" niech nie patrzy. PONIEDZIAŁEK, 7 WRZEŚNIA a T ET P e SA Potwierc 
pontycznej w e alu stowarzyszenia, która| z czynnością kucharki, która gotuje, przy Jak jest lato, jest ciepło, księżyc świe- Raszyn. 13.15—1530 Przerwa dla Warsrawy; dia Łodzi do | p. kpt. | 
, ujawniła kontakt organizacji z wybitnymi muje i 91 "alt; AE vp dz. 15.27 p 
| komunistami, działajacymi zarówno w kra! gotowuje i przypala?! ci i tak dalej i młoda para pójdzie do la- |1203 Programy lokalne 1415 15:30 r xk AE: wstawia 
"SĘ Bie y p J Wiele jest w życiu takich nonsensów.|su, to co ma właściwie robić? Kłócić|1713 Dziennik południowy 15.30 Wiad wu ię kę Katowie, Pogana; Tile Wszystki 
$ jak i zagranicą. Od decyzji starostwa by FAJ dzie ridocznie A A re" JK cia” OE tae 1: 13,10 Chwilka gospodarstwa domowego k iadomości gospodarcze b Í 
! j : e |udzie widocznie lubują się w nich, |się? Bić się? Mówić o kryzysie? Nie. 2 15 30 p h : z , 15.45 Skrzynk <U Tonić, 
y zarząd stowarzyszenia odwołał się dol dyż byl ERDENE ZY vs ę i yzysie: 13.15—14,30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i To krzynka PKC x ah 
M Komisariati Rządu: W- daha onegdaiezymi E yż zmieniają wprawdzie pisownię, ale Wtedy przychodzi t. zw. stróż moral-, 13.15—15%0 Przerwa dła Warszawy; dla Łodzi do | 1600 „pyty, solistów z Krakow» Nie 
l - Bi nie zmieniają słów zasadniczych, które jności į prowadzi taką parę do komisarja|. godz. 15.27 54s czyt 26 Lwowa lo co ju: 
została podpisana w Komisariacie Rządu f i a i l £ et Catowie. P. ja, Wi 17.00 Koncert z Katowice 
albo nigdy nie posiadały aktualności, albo |tu. Że samo zeń vi gia nia | 14.15—16,30 Przerwa dla Katowic, Poznania, Wilna cji 
« decyzja, zatwierdzająca postanowienie staj“ żd 87 Re PODADRIY u 505 810 pe e samo społec zeństwo odnosi się nie | 1530 Wiadomości gospodarcze 17.20 Programy lokalne R 
| ostwa śródmiejsko-warszawskiego. W ten|1"Ż dawno ją straciły. = chętnie do tego, świadczy fakt, że kiedy [15.45 Audycja dla dzieci młodszych 11.50 Pogadanka lo 
' sposób stowarzyszenie Wolaomyślicieli Człowiek jest poprostu konserwatystą. o stróżu domowym mówi się z szacun- 16.00 Koncert z Ciechocinka (przez Toruń) A pr PER do p. K 
| polskich zostało ostatecznie zlikwidowane | ndy przyzwycwai się do cegos, trudno mu jwiem: pan dozorca, to o stróżu morajno- 164 Male dsiecko wrom a lotniska — pogadanka JiS ot nnan małej orkiewty P. m. ANIĘ SL 
| W tygodniu bieżącym ma zapaść ostatecz- |Się potem odzwyczaić. Dlatego u nas tak |ści mówi się poprostu a niechętnie: |1750 Pozadatika 20.25 Audycja z Poznania Ro, kpt. 
| na decyzja, co do osoby likwidatora wspo-| mało stosunkowo mężów rozwodzi się z |stróż. 18.00 Programy lokalne 20.40 Dziennik wieczorny ża „faux 
i mnianej organizacji. żonami. Poprostu przyzwyczaili się do 18.50 Pogadanka aktualna są z "zr i PR j Tym 
ą i l nsi tr ati RY 19.00 Koncert zespoł lonowe P. Rynma Jo» Rontert orkiestry symfonicznej P. U i 
niy > nich, tak jak przyzwyczaili się do kiep i ! W LESIE. 1945 are eiei ARN, ói 23.00—24.00 Program lokalny dla Warszaw; paoe 
NG sc rów ierd sło skich bruków, zapachów ulicznych, braku|  Wieczorkiem w dniu 6 czerwca rb. kie- 20.30 Felieton PORA 
Í PE aka eie ż opł 3 zatówi cę ge gotówki i wizyt komornika. dy było ładnie i ciepło, Antoni Król i|20.45 Dziennik wieczorny ŁÓDŹ, jak Raszyn, ormu: JUGO 
| PR y 1 Jmujące k Ale życie trzeba pchać na nowe tory. į Agnieszka Walczak poszli do lasku na|2755 Pozudanka aktnelna 7.30 Parę informacji pe 
handlem, oraz ubojem bydła, postanowiły Tak dalei być ni x sanie ” irti ; Si 21.10 Koncert orkiestry marynarki wojennej — tz] sas yo 7 OIRACJĄ Mię kom 
Od dnia 1 X br. stosować ubój mechanicz |, atej być nie może, Zrewolucjonizu- | „Zdrowie”. Byłaby im ta eskapada wyszła | Gdyni przez Toruń 1.35 Zapowiedź programu 
iraki: iadomość ta wy | 0Y Świat i życie. Postanówmy, że od |może na zdrowie, gdyby nie przeszko- | 21.55 Wiadomości sportowe 140 Mozyka a plyt.. BY. 
| ny, zamiast rytualnego. Wiadomość ta wy | dzisiaj "IKE A E ŚWz yt. ; aah Komodo 11.00 Koncert południowy z pły Po : 
| wołała w sterach handlowych Warszawy dzisiaj, a ostatecznie od jutra, będzie |dził im stróż moralności, który spisał mi- | 2295 Koncert 12.03 Muzyka z płyt LET le 
i asd Y | inaczej: Że nie będziemy w pocie czoła |łosnej parce protokół bra: oralno-|2235 Koncert małej orkiestry P, R. 5.27 ie wiadomoć | wiijlda 
dużą sensację. ; : RY „P - z s IP p za obrazę moralo 23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 15.27 Łódskie wiadomości giełdowe więc r; 
| szukaji pożyczki. Że nie będziemy się wię |ści, BS ŁR , 18.00 Audycja dla dzieci. Pogadanka Edwarda lacy ? | 
í íl P -|cei E or > si ` n b „x m p A j t, ja assyn, orar: Szweda pl Nie igrač z ogni 
Mimo, że uchwalona przez Sejm usta- | © Amnura dg p: zed żoną, skąd wracamy Sąd Grodzki skazał Antoniego Króla i | 12,03 Pogadanka dla robotników pt. Wiecej świetlic {1810 O wieystkim potrosky em SA 
wa © uboju wchodzi w życie dopiero z spóźnieni na obiad czy kolację, Że nie bę| Agnieszkę Walczak po 100 złotych grzyw | dla- dzieci robotników — wygłosi Tad. Piglowski | 18.15 Muzyką z płyt ytko, | 
| dniem 1 stycznia 1937 roku, Warszawa bę dziemy więcej pracować za mizerne pen-|ny lub 2 tygodnie aresztu, 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 16.25 Koncert reklamowy rz. f 
, dzie niebawem zaopatrywana częściowo | sje. Że nie będziemy... 3 I wypełniaj tu człowieku przykazanie r Pp ny 6 BO cpn przeprowadzi zeza wa 
w mięso, pochodzące z uboju mechanicz- Tylko, że pomarzymy sobie, przynaj- o kochaniu bliźniego. 14.10 © wszystkim potrosiku CS tjowany 
| nego. Ubój dokonywany przez powyżej | mniej, żeśmy już Świat zmienili, że jest Jerzy Krzecki. 18.15 Muzyka z pły! ra, 


6.30 Piciù poranna zez a z s " Adfia. Zbrodnia4 kard” a. | Gł E 
pas 6.35 Gimnastyka Casino: Mały buntownik, 3 EE 
| w SOLE ZABAWY W $EPARATKACH, © Meka pn Corso. I. F. P. 1 nie odpowiada. 1i, O+ 
| aana a i $| 120 Dziennik poranny statnia serenada | 
| | ZE STANISŁAWOWA donoszą: stauracji kelnerki, które wabiły gości do| 7:30 Programy lokalne Europa. S i gy. 
a ! Dokonano w Stanisławowie sensacyjne |jego lokalu, Kelnerki zabawiały sie nastę| 80° ya dla szkół zz dęte ot 
| ZATELEFONUJZARAZ H yine |jego lokalu, Kelnerki zabawiały się nastę| 310 Przerwa (dla Łodzi do k 11) Metro. Zbrodnia i kara towych 
A jo aresztowania restauratora Mozesa|pnie w separatkach z gośćmi, Greiner(1130 Audycja dła szkół Miraż. Mleczna droga w s 
i 182-48 lub 102-29 ireinera, którego odstawiono do więzie- |ciągnął z tego. zyski. 1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa Przedwiośnie, Czarne róże. Wyniki : 
, „ la sądowego. Aresztowanie restauratora abe REY te or r Palace, Kaprys markizy Pompadour. ŁKS 
a otrzymywać będziesz „ECHO” pozostaje w związku z przeprowadzone- Rialto. Jej Ekscelencja Babka. „Strzelec 
jutra w domu. Prenumeratę mi dochodzeniami przeż brygadę sanitar- Rakieta, Pan Twardowski Wobec 1 
zamawiać można poczynając |ną Wydziału śledczego. Mianowicie usta- | Stylowy. Pieśń noc W tabel 
| od każdego dnia miesiąca. lono, że Greiner zatrudnił u siebie w re- Skarb W pace materia $ IKP 
© Telefony też naj 
7 WYROK NA PRZEĄŃYTNIKOW WALUT, m Pogotowie Miejskie 102-90. gba 
Warłownik zastrzel ł sierżanta. |0772 54,9 wide deo aa wpioza w przemy! C zwi Kravi 102-40 | Pi 
ń 8 | Gdyni wydał wyrok w głośnej sprawie|cie skazał go na półtora roku więzienia, ' SG Paca ta 0 mo to p 
—— Łaśadkkowy wypadek w nocy EEE | przemytu walut do Gdańska przez właści | 20,000 zł. grzywny i pokrycie 2080 zł. ko A ne jest 
| - cieli firm Negowski i S-ka, Klemensa Ne | sztów sądowych, a Negowskiego jako od; 67] będzie 
JAROSŁAW, 7. 9. — Mieszkańcy ul.|czonych okolicznościach skierował kara- | gówskiego i Izraela Rozenbluma. powiedzialnego kierownika firm) za niedo! r Słab 
l Kościuszki w Jarosławiu obudzeni zostali | bin w stronę nadchodzących, oddając kil Sąd stwierdził, że Rozenblum wie- |zór przy pakowaniu przesyłki a 2 mie- Z MIEJSKICH, BIBLIOTEK I MUZEÓW. injo zes 
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© warty, pełniącej służbę tej nocy, wybrali | ciężko się raniąc. Stan Troszczyńskiego Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy o-| Niezależnie od tego Wojewódzkie Bi- oik Dział etnógraficzny i prehistoryczny otwar 
się na obchód w celu sprawdzenia poste- | jest bardzo ciężki i lekarze nie rokują świadcza, że przez specjajnego wysłanni-|ro Funduszu Pracy w Toruniu nakarmiło dzieła, lugar sames sd ros p H soboty 1 Gie: JESIE 
, runków, pełniących służbę i kiedy obaj | wielkich nadziej utrzymania go przy życiu ka stwierdzono na miejscu, w obozie pra niedoszłych junaków i wydało im ulgowe Miejskie Muzeum Hisori i Sztuki im. J. 1 K. 
podeszli do miejsca, na którym „pełnił war| Na miejsce zjechały wojskowe władze €y, iż chłopcy opuścili obóz po pięciu-go- [bilety na przejazd do mićjsc ich. zamie-- | Fartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy; Sztuka Mos 
| tẹ Dymitr Troszczyński, tenże z niewiado- | śledcze celem rozwikłania tej tragicznej w dzinnym tam pobycie, zdawszy uprzed- |szkania w powiecie rawickim. om „wieku | międzynarodowa sztuka modernisty: | HAJĄCA 1 
© mych przyczyn i w zupełnie niewytłuma- i skutkach zagadki, nio umundurowanie, przyczem nie dopeł- Porijai eab cd OC aa viz dati | kaczy 
i a 3 zie w 
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ki, Zwi 
MYRA CRUHENBERG,. = Dziękuję, łaskawa pani. Czy nie ze- j już od godziny u Fre-Catałana. — Drugie nakrycie była prawdopodob- — Pańskie milczenie nie jest zajmują- le i nie 
chciałaby królowa zdjąć palta? — Powiedziałam przecież, że nie przyj | nie przeznaczone dla tamtej kobiety? ce | gospod 
K ab M | E | A 4 — Wykluczone. Muszę już odejść. dę. — Odwołam tę wizytę. i LE Czegoż chciałaby pani najchętniej Moż: 
RS j — Chyba pani nie wierży sama, że pa — Mam nadzieję, że jednak... — Dziękuję, nie ruszę niczego. Nie bio posłuchać? zj, łołu, a 
ła Łaskawa pani, czy mogę mieć padzie- | nią tak odrazu wypuszczę? — Jeśli ja mówię „nie”, to pozostaje | rę niczego; co nie jest dla mnie przezna- — Naprzykład, że pan jest we mnie za- mą cent 
ję, że panią jeszcze ujrzę? — Ciekəwa jestem, w jaki sposób pan | „nie”! czone, kochany. DS kach z 
= Nie, to jest wykluczone! tô uczyni? — D ile pani nie jest tchórzem, to przyj} — W takim razie ja wezmę nakrycie tej — Powiedziała pani rzecież przed Zamkov 
— Miałbym pani wiele do powiedzenia. — Poprostu zamknę drzwi na klucz. | dzie pani do mnie pojutrze. damy, a pani oddam moje. chwilą... Ę j à Cieszyn 
j — Więc proszę, niech pan mówi! — Zawołan policję! ; —Nigdy w życiu! Zresztą jutro wyda- — Chyba że tak! a Pan się przyczepia do każdego sło- _ lepszyci 
i — Tutaj, w towarzystwie, to nie jesi — uuskawa pani... je się pon być zajęty. — Białe wino, czy czerwone? wa! Czy przechodzimy tutaj kurs logiki? ok 
możliwe. To co mam pani do powiedzenia, -- Proszę mnie nie dotykać! — Skąd pani to na myśl przyszło? — Nie wolno mi pić, bo odrazu jc- — Czy mogę panią chociaż raz pocało- A ; 
__ można powiedzieć tylko w cziery oczy. ` T ea JB — Ponieważ zaprasza mnie pan na po- | stem podchmielona, waj! Rów z 
— Gdzie? ; | każ że idiedóm pa oajmniej przyrze- jutrze. jutro przychodzi prawdopodobnie — Czyż to byłoby takim wielkim nie-| | Przy najmniejszej próbie— opusz- | Pod iR; 
— W moim mieszkaniu. Jutro! 1,2 uż nie Póki E å jakaś inna kobieta? szczęściem? czę pańskie mieszkanie! NOS niż 
| — Pan oszalał! | sio atit przes'ąpię progu pañ- — Jeśli mam być szczery, to tak. — Niech pan "ie zadaje tyle pytań! E. Trudno W takim razie zrezygnuję. $$ Spe 
j — A więc żadnej nadziei? yi da 4 i — W takim razie odwoła pan tẹ wizy- — Jestem taki zakochany, łaskawa pa- -— Niech mi pan zdradzi jedno... strąkt i 
f — Żadnej. m Wisc bężę jutro oczekiwał panią uj tę! ni! — (o mianowicie? mej wy 
l | A SG | |Fre-Cata.ana. — To bardzo trudna sprawa, — Powtarzał pan to już niejednokrotnie. — Jestem w pańskim mieszkaniu, je= - specjal! 
Nazajutrz wieczorem pojawia się w je- — Ni. przyjoę! — Dla chcącego niema nic trudnego. — Pani sobie ze mnie ża:żvie, Wogółe | STEŚMY Sami, piliśmy wino... dlaczego pan żórawir 
go mieszkaniu. Nazajutrz wieczorem czekał daremnie. Przyjdę jutro! już się nie odezwę! j mnie właściwie nie całuje?., nią sok 
| — Wpadłam tylko na sekundę, aby za | 7 1.elefonował do niej. Następnego wieczoru przychodzi do je! — No i co? i niej k 
oszczędzić panu daremnego czekania, — Hallo! Łaskawa pani, czekam tutaj | go mieszkania. — Proszę? "58 fèi pół 
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Kiedy piłkarze reprezentacyjni Polski 
Wyjeżdżali do Belgradu i Rygi wśród licz- 
nych głosów opinii sportowej znalazły się 
„akie, które pesymistycznie oceniały szan 
Be na jednym i na drugim froncie. 

Okazało się, że właśnie te głosy były 
lzasadnione. Oba wyniki: kompromitująca 
Porażka z Jugosławią w stosunku 3:9 
(0:5) i remis z Łotwą 3:3 (2:0) zaszczy- 
MU polskiemu — piłkarstwu nie przyniosą. 
| Właszcza wysokocyfrowa przegrana w 
Belgradzie, Drużyna nasza grała bardzo 
Slabo, szczególnie przed przerwą. Nie spo 
0b więc z całej jedenastki mieć 

pretensje do jednostek. 

Ale nie można pominąć faktu, zresztą 
potwierdzonego niemal jednogłośnie, że 
P: kpt. Kałuża popełnił kardynalny błąd, 
Wstawiając do bramki Madeyskiego, który 
Wszystkie pięć puszczone bramki mógł 0- 

ronić. 

Nie sposób przecież, by atak odbijał 
ło co już utracono dzięki słabej grze forma 
cji. 

lo ile, naszym zdaniem, trudno mieć 
do p. Kałuży pretensje o ogólne zestawie 
ile drużyny, to jeśli chodzi o Madeyskie- 
TRO, kpt. zw. PZPN. niewątpliwie ponosi 
za „faux pas‘ winę. 
| Tym niemniej, gdyby się tak stało, nic 
uż nie uratuje nas przed  kompromitacją 
| Wobec mocarstw piłkarskich w Europie. 

JUGOSŁAWIA — POLSKA 9:3 (5:0) 
Mecz piłkarski z Jugosławią zakończył 
šie kompromitującą porażką naszych pił- 
aiży. 

Po sukcecach na Olimpiadzie fawory- 
lem meczu z Jugosławią była Polska, tym 
Więc przykrzejszy jest dla nas wynik, Po- 
acy wystąpili w składzie: Madeyski, Mar 
ia, ałecki, Kotlarczyk II, _ Wasiewicz, 

ytko, Piec, Szerfke, Peterek, God i Wo- 
larz. 

W 8-ej minucie Martyna został kontu- 
tjowany i opuścił boisko, a zastąpił go Gó 
ra, , 


Odbyły się dalsze rozgrywki o mistrzo 
Siwo Łodzi w poszczególnych grach spor- 
towych. 4 

W szczypiorniaku klasy A uzyskano 
Wyniki oczekiwane. 

ŁKS zwyciężył wycokocyfrowo zespół 


7a a) 
nStrzelca” | uzyskał walcower z WKS-em 


Wobec tego nadal prowadzi zdecydowanie 
W tabeli. 

IKP odniósł dalsze dwa zwycięstwa, to 
też najpoważniej zagraża Czerwonym. Je- 
dnak należy pamiętać, że zespół fabrycz- 
hy posiada już 3 pkt. stracone, a tymcza- 
sem ŁKS ani jednego, lecz spotkanie mi- 
Mo to pomiędzy ŁKS-em a IKP, oczekiwa- 
ne jest z wielką niecierpliwością i należyć 
będzie do najciekawszych spotkań. 

Słabiej niż się spodziewano gra osta- 
tnio zespół Wojskowych, a nawet na 
mecz z ŁKS-em wcale się nie stawili z nie 
Wiadomych przyczyn, 

Harcerze nadal wykazują spadek for- 
my, wobec tego należą bezwątpienia do 
grupy Outsiderów. 

espół Zjednoczonych wystąpił osta- 
tnio w swym dawnym składzie, to też za- 
grał o klasę lepiej niż poprzednio. 

Jednak w spotkaniu z IKP. przy stanie 
5:3 dla IKP niezadowoleni z prowadzenia 
RYSA | GUI ACO w U ATOMA E T 


JESIENNE KŁOPOTY GOSPODYNI. 

Uosobieniem jesieni jest postać ugi- 
lająca się pod ciężarem różnych owoców, 
I rzeczywiście w tym czasie owoców wszę 
dzie w bród. Mozoją się nasze panie i gos 
Posie. Smażą konfitury, marmolady i so- 
ki, Zwłaszcza te ostatnie są ogromnie waż 
fe i nie może ich brakować w żadnym 
gospodarstwie. 

Można je jednak mieć i bez trudu i mo- 
tolu, a równocześnie jrawie za taką sa- 
mą cenę, jak w domu. Mówimy tu o ṣọ- 
ach zamkowych wyrobu Państwowych 
Zamkowych Zakładów Przemysłowych w 
Cieszynie. Sama firma daje gwarancje naj- 
lepszych jakości owoców i użycią rafino- 
wanego cukru. Produkowane zaś w no- 
wócześnie urządzonych zakładach wszy= 
śtkie te soki: malinowe, wiśniowe, cytry- 


_ Mówe, porzeczkowe, poziomkowe i t.d. są 


Pod względem konsystencji i dobroci lep- 


| $2e niż najlepsze soki domowe. 


Specjalnej uwadze należy polecić Ek- 
strąkt żórawinowy, pochodzący z tej sa- 
Mej wytwórni. Jest to skondensowany w 
specjalnych aparatach niesłodzony sok z 
żórawin, nadający się doskonale do robie- 
hia soków słodkich lub też do bezpośred= 
Niej konsumcji z wodą jub herbatą w ilo- 
Śi pół łyżeczki na szklanke z dodatkiem 


ypiorniak i haz 


Ł.I$.$. NADAL NA CZELE, 


Po przerwie zamiast Madeyskiego w 
bramce zagrał Andrzejewski. 

Jugosłowianie przeprowadzili w swej 
drużynie w ostatniej chwili nieznaczne 
zmiany. 

Już od początku meczu Jugosławia na- 
rzuciła gwałtowne tempo, które utrzymała 
do samego końca. Polska- grała dziwnie 
słabo i poza Gałeckim, Wodarzem i Kotlar 
czykiem żaden z naszych piłkarzy nie sta- 


i nął na wysokości zadania. 


Kiedy jugosłowianie, dopingowani go- 
rąco przez swą publiczność, zaczęli strze= 
lać jedną bramkę po drugiej, do drużyny 
polskiej wkradł się zupełny chaos i dopie 
ro po przerwie Polacy 

zaczęli grać celowo. 

U Jugosłowian najlepszym graczem był 
Marjanovic, który zdobył aż 4 bramki. 
Resztę bramek zdobyli: Tirnancic 2, Lo- 
jancic, Bojovic i Perlic po jednej. 

Dla Polski Peterek zdobył 2 bramki 
(w tem 1 z karnego) oraz Wodarz. 

Sędziował p. Krist (Praga). 


POLSKA — ŁOTWA 3:3 (2:0). 

Pierwsza połowa meczu upłynęła pod: 
znakiem stałej przewagi Polski, a i po 
przerwie początkowo przeważała Polską i 
prowadziła nawet 3:0. 

Dopiero po tej bramce Łotysze prze- 
szli do gwałtownych ataków, a ponieważ 
Polacy nie wytrzymali tempa Łotwa potra 
fila wyrównać, 

W drużynie polskiej 
Szczepaniak i Matjas, 

Łodzianin Miller był b. mało zatrudniony 

Bramki dla Polski zdobyli Westal i Ma 
tias, po przerwie Szwarc, zaś dlą Ło- 
twy Peterson 1 i Positis 2, 

Sędziował p. Frańkenstein (Wiedeń). 

Polska wystąpiła w składzie: Tatuś, 
$zczepaniak, Joksz, Ziżka, Cebulak, Lesiak 
i Miller, Matias, Westal, Piontek į Szwarc. 

Publiczności ponad 10.000. 


zawodów przez p. Węgierskiego na 5 mi- 
nut przed końcem, opuścili boisko, wobec 
czego sędzia zimuszony był odgwizdać 
walcower dla IKP. 

Mecz TUR — SKS został w ostatniej 
chwili odwołany. 
Należy zaznaczyć że WSS. ŁOZPR. 
oliarował nagrodę przechodnią dla zespo- 
lu szczypiorniaka klasy A okręgu łódzkie- 
go za grę poprawną. 

Nagrodę -otrzymuje ten zespół, 
w czasie trwania rozgrywek 
największą ilość pkt. 

Przy klasyfikowaniu brane będą pod 
uwagę: znajomość przępisów, fair gra, 0- 
panowanie techniczne, 


najlepiej grali 


który 
zdobędzie 


ECARO 


>r. dD 


MECZ TOWARZYSKI. Zycie sportowe Zgierza. 


=E f K.S, zwyciężył Łódź 3:2 (2:0) == 


Rozegrany w dniu wczorajszym na 
stadionie ŁKS-u mecz towarzyski między 
ligowym ŁKS-em a Reprezentacją klasy A 
zakończył się nieznacznym zwycięstwem 
ŁKS-u w stosunku 3:2 (2:0). 

W pierwszej połowie ŁKS miał lekką 
przewagę, zaś po przerwie gra się wyrów- 
nała. ŁKS wystąpił w składzie mocno osła 
bionym ż pięciu rez., co wpłynęło znacz- 


„Brygada” 


| 
okonała „Ruch” 


lie na poziom gry. 

Mecz był nieciekawy i toczył się w o- 
spałym tempie. W pierwszej połowie ŁKS 
strzela dwie bramki przez Sowiaka, „aś 
po przerwie zdobywa jeszcze jedną bram- 
kę przez Wolskiego. 

Bramki dła ` reprezentacji 
Owczarek i Świętosławski. 

Sędziował p. Otto. 


zdobyli 


Sensacyjna klęska p łkarskiego mistrza Polski w Częstochowie. SEM 


W Częstochowie odbył się mecz towa 
rzyski pomiędzy mistrzem Polski Ruchem 
a częstochowską Brygadą. 

Zwyciężyła 
w stosunku 2:1. (2:0), 


Ruch wystąpił bez olimpijczyków, ale 
z Wilimowskim w ataku. Ze względu na 
ulewny deszcz mecz został skrócony do 


niespodziewanie Brygada | 50 minut (2X25 minut), 


Dzień ŁOZPN w Pabianicach 


P.T.C. — Burza 6:0 (1:0) K.E, — Sokół 2:5 (0:3) 


Wczoraj w Pabianicach w ramach 
„Dnia ŁOZPN* odbyły się dwa mecze pił- 
karskie, a mianowicie: PTC. — Burza i 
Sokół — K.E. 

Pierwszy z tych meczów zakończył się 
wysokim zwycięstwem PTC w stosunku 
6:0 (1:0). Porażkę Burzy tłumaczy w pe 
wnym stopniu fakt wystąpienia tejże bez 
trzech najlepszych jej piłkarzy: Hapego, 
Beyera i Raucherta, 

Natomiast PTC. skorzystało z przysłu- 


| 
SOKOLI” 


gującego uprawnienia i wystąpiło z dys- 
kwalifikowanymi Krzymuskim i Karbowia- 
kiem. 

Po niezwykle ciekawym przebiegu me 
czu dał on ostatecznie zwycięstwo PTC. 
Bramki zdobyli: Kostowski 4, Milczarek 1 
i jedna samobójcza. 

Widzów przeszło 1500 osób. 

Drugi mecz towarzyski Sokół — K.E. 
po bezładnej  kopaninie zwyciężył 5:2 
(3:0) Sokół. 


LEPSI 


od lekkoatletów Geyera. EM 


Na boisku Sokoła odbył się mecz lekko 


Skok wdal 1) Maciaszczyk W. (S) 


atletyczny Sokót=Geyer, który zakończył 6,20 mtr. przed Hartmanem (G) 6.13 mtr. 


się zwycięstwem sokołów w stosuńku — 

56:48. - 
Wyniki szczegółowe były następujące: 
bieg 

12.6 sek przed Lindnerem (Sokół) 


Skok wzwyż Maciaszczyk W. 1.70 mtr. 
przed Hartmanem 1.64 mir. 
Tyczka 1) Maciaszczyk K. 3,25 mtr. 


100 mtr. — 1) Maciaszczyk K. — | przed Maciaszczykiem W, 


Rzut oszczepem 1) Hartman 45.16 mtr 


400 mtr, — 1) Hartman (G.) 53,5 przed | przed Maciaszczykiem W. 38.56 mtr, 


Maciaszczykiem K. 54,5. 


Kula 1) Lindner (S.) 11.86 mtr. przed 


Bieg 1500 mtr. — 1) Rutkowski (G.) | Maciaszczykiem W. 11.55 mtr. 


4.27,„2 przed Katarzyńskim (G.) 4,33,8. 


Dysk 1) Lindner 34.49 przed Kupie - 


Sztafeta 4 razy po 100 mtr. 1) Geyer: |ckim (G.) 32.37 mtr. 


48,1 sek, Sokołem 48.2 sek. 


Zainteresowanie zawodami duże. 


Sport w kilku słowach. 


5 | a a p € . 

— Został rozegrany na kortach Wimy 
mecz tenisowy o mistrzostwo drużynowe 
klasy B grupy środkowej między Wimą a 
Warszawianką. Mecz wygrała Wima w sto 
sunku 5:2, Wima wygrała wszystkie spo 
kania, a wobec niepogody ostatnie dwie 
gry skreczowała. Dzięki temu zwycięstwu 


i Wima zakwalifikowała się do finału grupy 


| gdzie spotka się z warszawskim AZS. 

— W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie towarzyski mecz bokserski mię 
dzy stołeczną Polonią a poznańską Wartą, 
który zakończył się nieoczekiwanie zwycię 
stwem Polonii w stosunku 10:6. 

— W Warszawie odbyły się wyścigi 
| kołarskie z okazji 50-lecia jubileuszu WTC 


karność zespołu, (W biegu sprinterów zwyciężył Pusz przed 


zachowanie się, oraz prezentacja drużyny | Kieliszkiem i Klausem. W biegu szosowym 


pod względem technicznym. 


Warszawa —Radom— Warszawa (210 


Wyznaczone dalsze rozgrywki w S$zczy | kim), pierwsze miejsce zajął Stahl 4,40,42 


piorniaka klasy B, zostały prawie że wszy 
stkie odwołane z powodu zajętych boisk. 

Szczegółowe wyniki z odbytych zawo- 
dów przedstawiają się następująco: 
Szczypiorniak kl, A. 

ŁKS. — SKS. 13:1 (5:0). 

IKP. — Zjednoczone 5:0 walcower. 

TUR. — WKS. 10:2 (4:1). 

Makkabi — HKS 6:4 (3:1). 

IKP — Makkabi 10:2 (5:1). 

ŁKS. — WKS. 5:0 walcower. 


w « w 


W związku z meczem*w hazenę Warsza 
wa — Łódź odbyły się w dniu wczoraj- 
szym na boisku IKP zawody treningowe 
w hazenie reprezentacji teamów Łodzi. 

Zwycięstwo po dość ciekawej naogół 
grze odniósł team B w stosunku 3:2 
(1:0). Bramki zdobyły dla zwycięzcy Zel 


| 


przed Fajgem 4,50,33. Hofsznajder z ŁKS. 
zajął siódme miejsce. Wyścig ten odbył się 
za motorami. 

— W Katowicach bawiła Cracovia, któ 
ra pokonała w meczu towarzyskim miejsco 
wy klub sportowy 06 Katowice, w stosun- 
ku 4:2 (1:2) Cracovia zasłużyła na zwy- 
cięstwo i grała bardzo dobrze mimo iż wy 
stąpiła z paru rezerwowymi. 

— W meczach piłkarskich zagranicą w 
Oslo Finlandia pokonała Norwegię 2:0 zaś 
we Więdniu Sparta uzyskała wynik bez- 
bramkowy 0:0 z Austrią. 

— W niedzielę odbył się w Wiedniu 
międzypaństwowy mecz bokserski Austria 
—Wiochy, zakończony wynikiem remiso- 
wym 8:8. Niespodzianką meczu było zwy- 
cięstwo Austriaków Zoignera w wadze 


żanka 2 i Skopówna, zaś dla pokonanych | ciężkiej nad Włochem de Marchi. 


Głażewska i Gruszczyńska. 

Podczas zawodów odbywała się zamiaą 
na poszczególnych zawodniczek na różne 
pozycje, gdyż kpt. związkowy p. Łuch- 
niak, pragnął zobaczyć dokładnie grę, a- 
żeby ustalić w tych dniach definitywnie 
już skład Łodzi. Sędziował p. Kościelski. 

Jednak _ przypuszczalny skład Łodzi 
przedstawiać się będzie następująco: Zel- 
zanka I (HKS), Nawrocka (IKP) Materżan 
ka (Zjedn.) Filipiakówna, Kasperska, Gru 
szczyńska, Głażewska, Janicka (wszystkie 
z IKP.) i Zelzanka II (HKS). 

Na zawodach obecny był p. Lipiński 
kpt. hazeny PZPR., w celu obejrzenia for 
my u poszczególnych zawodniczek łódz- 
kich w związku z mającym się odbyć me- 
czem Polska — Jugosławia. 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę kalafiorową, — schab z kapustą, 
— borówki. 


W Warszawie odbyły się zawody lek- 
koatletyczne. 

Najciekawsze wyniki były następujące: 
skok wzwyż — Gierutto 1.85 tmr. wda] — 
Hanke 7.19, mtr. bieg 100 mtr. — Troja- 
nowski 11 sek. 

Zapowiedziany na sobotę trójmecz lek- 
koatletyczny IKP—PK$—Wima z powodu 
niepogody i rozmokłego boiska nie odbył 
się. 

W finałach turnieju tenisowego w By- 
tomiu w grze podwójnej panów para pol- 
ska: Tarłowski, Bratek, pokonała parę 
niemiecką Gerstel, Franke 6:2, 6:3, 6:1. 

W grze pojedyńczej pań — Koppel po- 
konała Volkmerównę 6:4, 6:3. 

W grze pojedyńczej panów — do fina 
łu weszli: Tarłowski i Gerstel jednak z po 
wodu niepogody spotkanie ich nie odbyło 
się. 
W dniu wczorajszym odbyły się finały 
mistrzostw tenisowych Lwowa. 

W grze pojedyńczej panów Hebda po- 
konał Wittmana 7:9, 6:1, 6:0, 6:1, 


w grze pojedyńczej pań, Jędrzejowska po- 


konała Neumanównę 6:1, 6:1. 

W grze mieszanej — para Jędrzejow - 
ska, Hebda pokonała parę Neumanówna, 
Wittman 3;6, 6:1, 6:1. 

Łódzki Tur zorganizował „dzień spor- 
tu“, drużyn robotniczych przy udziale ok. 
200 zawodników. 

„W konkurencjach wyniki były następu 
jące: 

60 mtr. pań: 1) Kobielańska (Tur Łódź) 
8.8 sek., przed Zarzycką (Tur. Ł.) 

bieg 400 mtr. panów: 1) Skalny (Tur. 
Ł.) 58.1 sek. przed Bąkiem 58,8 sek. 

Bieg 100 mtr. 1) Wojciechowski (Tur 
Pabian.) 11.4 przed Falkowskim (Łódź) — 
11:7. 

W meczu piłkarskim w finale pierwsze 
miejsce zajął Tur bijąć Gwiazdę 1:0. 

W koszykówce męskiej pierwsze miej- 
sce zdobył również Tur Łódź, bijąc Jutrznię 
15:11 (1:4). 

W siatkówce męskiej pierwsze miejsce 
zdobył Tur przed Hapoelem i Jutrznią. 


Nowe rekordy 


na zawodach juniorów, 


W dniu wczorajszym odbył się na boi- 
sku Sokołą mecz lekkoatletyczny juniorów 
S'xół - Kruszeender, który zakończył się 
wynikiem «emisowym 42:42, przyczem wię 
cej pierwszych miejsc zachył Sokół. 

Na meczL tym zostały ustanowione 2 
b. dobre rekordy okręgu juniorów: w sko- | 
ku wzwyż, Szmitdke (NE) czyskał 1.70 m.” 
zaś w rzucie kulą Placek ($.) 13,55 mtr. 


PODOFICEROWIE REZERWY — | 
BACZNOŚĆ! 


Zarząd Koła Ogólnego Związku Podofi 
cerów Rezerwy R.P, w Łodzi -— podaje 
do wiadomości, że w dniu 8 września r.b 
o godzinie 18,30 w lokalu własnym przy 
ul. Żwirki nr. 8, odbędzie się zebrani « 
wszystkich członków, celem omówienia 0 
ganizowania drużyn LOPP oraz uzupełni 
nie ewidencji biorących udział w P.V 
i W.F. 


ODCZYT W P. O. W. 


Zarząd Koła Związku Peowiaków zawia 
damia swych członków, że w dniu 9 bm. 
(środa) o godz. 17 m. 30 w lokalu Koła, 
Sienkiewicza 23, W. Malinowski wygłosi 
odczyt pod tytułem: 

„Rola i stanowisko Peowiaków w spo- 
łeczeństwie'. 
Zarząd Koła prosi członków o jak najli 


| 


zaś | czniejsze przybycie”, 


SOKÓŁ — BORUTA 2:0 (1:0). 

Wczoraj na boisku Sokoła odbył się 
mecz piłki nożnej między miejscowymi dru 
żynami Sokół — Boruta, który zgromadził 
na boisku nienotowaną w tym sezonie licz- 
bę pubłiczności, złożonej z sympatyków 
obu drużyn, które wystąpiły w swych naj- 
lepszych składach. 

Od początku rozwinięto znaczne tempo 
Przy piłce stale znajduje się Sokół. Rychło 
jednak następuje wyrównanie gry, która 
już do przerwy toczy się bez wyraźnej prze 
wagi żadnej z drużyn, mimo że walka wre 
stale w ogromnym natężeniu. W tym cza- 
sie dały się zaobserwować zdolności obu 
przeciwników i przyznać należy więcej plu 
sów Sokołowi, który mimo równości gry 
był lepszy technicznie. W akcji udział bra= 
ła cała drużyna, uzupełniając się wzajem- 
nie, czego np. brakło Borucie, której atak 
nie miał połączenia z resztą drużyny. Naj- 
lepiej u obu zespołów „wypadła obrona. 
Z Boruty Dzierbicki i Wiaderkiewicz do- 
równywali Tuszyńskiemu i Czubakowskie- 
mu, Jedynie bramkarze może różnili się, 
przyczem lepszym okazał się Podgórski z 
Sokoła. 

W 40 minucie Sokół uzyskał prowadz 
nie przez Kałżyńskiego, który głową wy- 
kończył b. dobry korner R. Mamińskiego. 
Bramka ta przygnębiła nieco Borutę. 

Po przerwie akcja toczy się również w 
ożywionym tempie, przyczem stroną ata= 
ktijącą staje się Sokół, który w ciągu cate- 
go meczu zaciowuje niestabnącą żywo= 
tność. Boruta znajduje się obecnie więcej 
w defenzywie. Atak Sokoła dobry w polu 
nie może sobie poradzić z obrońcami, któ- 
rzy nie dopuszczają do strzału rta bramkę: 
i prawie zawsze skutecznie interweniują 
odrzucając piłkę daleko na boisko, Gospo- 
darzom udaje się jeszcze jedną ramkę uzy 
skać przez Kornackiego, nowego środko= 
wego Sokoła, który ma swym stanowisku 
okazał się znakomity, prowadząc atak bar 
dzo dobrze. Wynik 2:0 pozost. już do koń 
ca meczu, mimo usiłowań Boruty, która dą 
ży do wyrównania, względnie choćby uzy= 
skania honorowej bramki, Wyniku meczu 
wcale nie nałeży uważać za hańbiący dla 
Boruty, jeśli weżmiemy pod uwagę, że So- 
kół remisował z drużynami „A“ klasowymi 
względnie odnosił zwycięstwa. Zespół „Bo 
rüty“ grający dosłownie drugi mecz musiał 
ulec zgranym, doświadczonym i rozumieją 
cym się graczom gospodarzy. Boruta must. 
jeszcze popracować a stanie się napewno 
grożny dla Sokoła. Obecnie są tutaj dosko 
nali gracze-soliści, którzy zespołowo je- 
dnak wypadają gorzej. | 
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MEOE T 3 PET O EŃ CZCZO ZE ER ED 


CIĄGNIENIE 


Pożyczki inwestycyjnej. 

Po 5000 zł; 200—20, 222—1, 431—40. 43149. 
9093—47. 1187—45; 1481—42, 1539714, 1443—11, 
4913—33, 5548—3B, 5820—24, 6810—16, 7066—50, 
7722—38, 8229—24, 8346—23, 8823-25, 9670—33, 
9919—15, 10099—42, 10140—33, 10721—24, 111006— 
10, 114422—22, 12161—39,  12162—18, 12769—19, 
13308—26,  14512—6, 14746—4, 14944%—35, 15245— 
16128—47, 16335—49, 16596—42, 


— 1, 14270 — 50, 14510 — 40, 1483 
151( 


0 — 41. 15244 — 37, 15799 — |. 15439 
— 38, 15510 — 7, 16062 — 32, 16116 — 47 
16340 — 32. 16298 — 36, 16399 — 3, 16510 


— 39, 16609 -— 34, 17094 — 23, 17541 — 38 
18156 — 41, 18243 — 39, 18358 — 27, 18737 
— 50. 18804 — 5, 18928 — 39, 18985 — 50 
19270 — 1. 19322 — 32, 19419 — 50, 19445 
— 47, 19462 — 27, 19610 — 24, 19670 — 49 
19826 — 34. 19942 — 10, 20509 — 33, 20517 
— 5, 20715 — 32, 21035 — 10, 22185 — 41 
22360 — 38, 22568 — 5, 22899 — 32, 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 


dnia miesiąca. 
Adres: | 
Żwirki 2 (Karola) tel. 182-48 
Piotrkowska 11 „ 102-29 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 
wynosi tylko 2 zì. 10 gr. 
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Tydzień 37, 
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Dobroczynne skutki diety M 


OTŁUSZCZENIE SERCA 


NIE JE$T TAKIE GROZNE, JAK WIELU $ĄDZI. 


Gdy chodzi o sprawy sercowe laicy ma- 
ją zwyczaj przykładać do nich więcej wa- 
gi, niż do innych chorób. jest to dobre i 
złe. Dobre, że lęk przed następstwami po- 
tęguje w nich troskę 0 zdrowie. Złe, że 
stwarza czasami świadomość choroby tam 
gdzie jej nie ma lub nie należy o niej mó- 
wić przynajmniej. „Mam otłuszczenie mię- 
Snia sercowego' — zwierza się ktoś z lę- 
kiem. 

ardzo możliwe, ale czy człowiek, mó- 
wiący te słowa ma pełną świadomość swej 
„choroby”*? 

Przedewszystkiem należałoby wypro- 
wadzić go z błędu, że jest to choroba. Otłu 
szczenie serca bowiem jest stanem, który 
występuje zazwyczaj w ogólnej otyłości. 
Czemu więc grube pokłady tłuszczu w ścia 
nie brzusznej miałyby być mniej szkodliwe 
dla zdrowia, niż otłuszczenie serca? Wy- 
daje się raczej prawdopodobnem, że 

nadmierna waga ciała 

więcej obarcza i utrudnia pracę serca, niż 
jego otłuszczenie, Jeśli zważymy ponadto, 
żę nagromadzony tłuszcz w narządaącn ja- 
my brzusznej podnosi przeponę, to ucisk 
tej ostatniej na serce i płuca bardziej uspra 

edliwia krótki oddech i duszności, niż 
pokład tłuszczu dokoła serca. 

Jak należy sobie wyobrazić otłuszczenie 
serca? 

Na samem mięśniu sercowym tłuszcz od 
kłada się zazwyczaj w małej ilości, wypeł- 
niając tylko brózdy, wzdłuż których bie- 
gną naczynia krwionośne i nerwy. Bardzo 
rzadko warstwa tłuszczu wzrasta do mię- 
śnia, Przeważna jego ilość odkłada się na 
błonie obejmującej serce nakształt worka. 
Wewnątrz worka tłuszcz się nie odkłada. 
W wypadkach zaś, kiedy mówimy o zna- 
cznem otłuszczeniu serca, tłuszcz odkłada 
się na zewnątrz worka, tworząc niejako po 
grubienie jego zewnętrznej błony. Rodzi 
się tedy pytanie, czy ta nieistnicjąca w wa 
munkach normalnych powłoka tłuszczowa 
stanowi dla serca balast? Czy z tego po- 
woć : soree jest skrępowane w swych ru- 


PODSŁUCHANE 


„LUNATYK*". 

Policjant widzi, jak jakiś złodziejaszek 
Wdrapawszy się na pierwsze piętro willi 
bogatego bankiera, wchodzi przez okno do 
wnętrza. 

— Hej, co pan tam robi? 

— Pst.. panie posterunkowy! Jestem 
lunatykiem! Ani słówka więcej, bo spadnę 


na dół. 
MĄDRY LEKARZ. 
— Pani ma za mało ruchu! 
— Ależ panie doktorze, przecież niemal 
codziennie jestem na dancingu! 
— O widzi pani, nie mówiłem, 
dzenie pani szkodzi. 


sie- 


R. RABL 
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STRESZCZENIE. 
Wielkiemu finansiście Bevergenowi, który dla 
celów spekulacyjnych zakupił wielkie ilości pie- 
przu. groziło bankructwo, 


Przebiegł w myśli największe banki an 
gielskie. Do którego się udać? W którym 
szukać pomocy ?... 

Zastanawiał się na każdym z nich ko- 
lejno, przypominał sobie dyrektorów, na- 
wet niektórych prokurentów... 

Bounders! — pomyślał nagle. — Sir 
Reginald Bounders! Gdyby się tego udało 
wziąć w obroty!... 

Leverstone mówił o nim bardzo mało, 
jednak z poufałego tonu głosu i z pewnych 
wzmianek nleżało wnioskować, że wiedział 
o bankierze znacznie więcej, niż mogło się 
komuś wydawać. 

Bounders.., czy on nie był związany po 
kryjomu z syndykatem? Czy nie byą przy- 
padkiem tą samą tajemniczą a nieuchwyt- 
ną sprężyną, o której Leverstone wspomi- 
nał, ilekroć chodziło o zmniejszenie poda- 


z nnn W M | AE ZZ Z W Z 


tedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


chach? Czy krótki oddech, na który cho- 
rzy skarżą się czasem, jest wyrazem nie- 
możności rozkurczania się serca? Wydaje 
się to mało prawdopodobne. Stwierdzono 
bowiem nieraz grube pokłady tłuszczu do- 
koła serca u ludzi, którzy za życia nie skar 
żyli się na żadne dolegliwości. I odwrotnie 
u ludzi, u których skargi na duszność rzu- 
cano na karb wybitnego otłuszczenia ser- 
ca, stwierdzono minimalne złogi tłuszczu 
Zatem skargi cnorego nie mogą być wykła 
dnikiem co do stopnia ani co do otłuszcze- 
nia serca wogóle. Należy raczej liczyć się 
w takich razach ze stanem ogólnej otyłości 
iw tą stronę skierować oręż. 

Nie należy mieszać z otłuszczeniem ser- 
ca t. zwanego zwyrodnienia tłuszczowego, 
kiedy poszczególne włókna mięsne ulega- 
ją nacieczeniu kropełkami tłuszczu. Jest to 
proces zupełnie inny i nie ma nic wspólnego 
z mechanicznem odkładaniem się rezerw 
tkanki tłuszczowej, W przeciwieństwie do 
otłuszczenia zwyrodnienie tłuszczowe zmie 
nia zupełnie wartość konstruktywną serca 
i obniża jego sprawność. Tłumaczy się to 
tem, że tkanka tłuszczowa choć wiotka 

nie ma zdolności kurczenia się, 
Tkanka tłuszczowa jest mniej elastycz- 
na od mięsnej, jest bardziej krucha i dla- 
tego ustępuje pod naporem fali krwi. 

Ten stan degeneracji, zwyrodnienia mię- 
śnia sercowego jest następstwem różnych 
spraw zapalnych, toczących się w mięśniu 
sercowym względnie na zastawkach, albo 
też w nerkach, skąd trucizny i jady wędru- 


Amerykański samolot „Lady Paece'* na którym Dick Merrill w towarzystwie akto 
ra filmowego Harry Richmana przeleciał przez Atlantyk w ciągu 15 godzin, 
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Powieść współczesna 


ży pieprzu, a bez której nie mógł przepro- 
wą dziś tej sprawy, mającej kolosalne zna- 
czenie dla syndykatu?... . 

Bevergen długo rozmyślał. Oczywiście 
nie mógł przyjść do Boundersa w roli szan 
tażysty i wymóc na nim kredytu, używa- 
jąc w tym celu pogróżek osnutych na męt- 
hym podłożu, Prawdopodobnie bankier 
grał ną zniżkę, lub w jakikolwiek inny spo 
sób był zainteresowany w katastrofalnym 
spadku cen, wskutek tego należało się doń 
zwrócić w charakterze ofiary Leverstone'a 
i poprosić o kredyt, który w danym wy- 
padku mógł sprzyjać zamierzeniom Boun- 
dersa. 

Wziął słuchawkę telefonu wewnętrzne- 


go i poprosił, by przysłano mu natych- 
miast maszynistkę. 
Portier zdziwił się trochę, ponieważ 


już minęła jedenasta w nocy, obiecał je- 
dnak, że zrobi, co będzie mógł. 
Bevergen siedził nieruchomo w fote- 
lu, układając w myśli exposć, które miał 
zamiar wysłać bankierowi. Powinno było 


Odbito *w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
m Łedzi Piotrkowska 1% (Źwirki dawniej Kagoia 2) 


NOWY LOT PRZEZ ATLANTYK, 


"ECHO 


ją prądem krwi do serca, uszkadzając jego 
włókna. Takie same zmiany mogą powstać 
w mięśniu sercowym pod wpływem nadu- 
życia alkoholu, względnie naskutek zatru- 
cia innymi jadami. 

Wracając do otłuszczenia mięśnia serco 
wego należy dodać, że dolegliwości, jakie 
często niesłusznie jemu przypisujemy, mo- 
żnaą zwalczyć, 

pokonawszy otyłość ogólną, 
Tylko drogą zmiany diety i trybu życia 
można osiągnąć poprawę w stanie ogól- 
nym. 

Odtłuszczenie ustroju musi być przepro 
wadzone racjonalnie pod kierunkiem i ob- 
serwacją lekarza, gdyż nie o względy ko- 
smetyczne tu chodzi, ale o usprawnienie 
czynności serca, 

Rzecz jasna, że dla obniżenia wagi cia- 
ła dieta musi być skąpa, by straty były 
większe, aniżeli przybory. W pierwszym 
rzędzie należy. ograniczyć dowóz- tłuszczu 
i doprowadzić do minimum białka i węglo- 
wodany. Duże znaczenie ma też ogranicze 
nie dowozu płynów, co oszczędza pracę ser 
ca. 

Diet jest cały szereg. Wszystkie one 
zmierzają tą czy inną drogą do tego same- 
go celu, Taki sam cel spalenia rezerw, pod 
kładów tłuszczowych ma zmiana trybu ży- 
cia. Ospałość, rozleniwienie, cechujące oty 
łych sprzyjają odkładaniu się tłuszczów. 
Ruch, spacery, gimnastyka, kąpiele i nacie 
rania — przyśpieszają przemianę materii i 
usprawniają czynność serca. 


być krótkie, zwięzłe, i jasne, przytem prze- 
mawiające do przekonania, Bounders mu- 
siał wyczuć między wierszami, że pisała 
to*ofiara, która w gruncie rzeczy była go- 
dna największego zaufania, wyrażającego 
się w normalnych warunkach udzieleniem 
kredytu; następnie — Bounders powinien 
był zrozumieć istotny sens, którego nikt 
inny nie doszukałby się nigdy w tym liście, 
Bevergen napisał w swym życiu dużo 
listów delikatnych i niesłychanie zręcz- 
nych, ale ten miał być koroną wszystkiego. 

W sąsiednim pokoju z lekkim trzaskiem 
zamknęły się drzwi, Bovergen wyprosto- 


— Konstancja? — zawołaę pytająco. 

Po chwili usłyszał trochę niewyraźny 
głos: 

— Tak, Frans, to ja. 
tyiko się przebiorę. 


Przyjdę zaraz, 


Nie zwrócił uwagi na ton głosu, który 
był zupełnie inny niż zawsze — znów wy- 
płynął przed nim Bounders i opanował 
wszystkie myśli. Ledwo spojrzał na Kon- 
stancję, gdy weszła do pokoju w czerwo- 
nym szlafroku — uczesana starannie, przy 
pudrowana i uszminkowana, czego nigdy 
nie robiła na noc; bardzo nieudolnie stara- 
ła się ukryć silne podniecenie. 

— Bardzo się cieszę, że już jesteś — 
mruknął. Pochylią się nad blokiem, leżą- 
cym przed nim na biurku i skreślił parę 
wierszy. — Niestety nie mogę ci poświę- 
cić ani chwili, bo muszę pracować. 

Konstancja sięgnęła do pudełka z pa- 
pierosami, stojącego pod ręką Bovegena. 
Z uprzejmym roztargnieniem podaj jej 0- 
gnia. Usiadła i paliła, zaciągając się go- 
rączkowo. 

— Bawiłaś się dobrze? — zapytał, nie 
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„PORCJA ZELĄZNĄ” DLA OBLĘŻONYCH 


Niema— jak się zdaje— na świecie żo- 
łądka, któryby mógł strawić materac z koń- 
skiego włosienia, Materac sporządza się je- 
dnak także z trawy morskiej, a czasem na- 
wet z pospolitego siana. Takie materace 
mogłaby od biedy zjeść krowa, bez szko- 
dy dla swego zdrowia, ale człowiek nawet 
i tych sianowych materacy nie mógłby 
strawić. Najnowszą nowością w przemyśle 
tapicerskim są jednak 


materace z mięsa; 


te mogłyby w czasie oblężenia i głodu sta 
nowić żelazną porcję, którąby się mieszkań 
cy oblężonego i wygłodzonego miasta mo- 
gli w ostateczności pożywić. 

Historia tych materaców jest następują 
ca: Zaczęło się od nici chirurgicznych, Chi- 
rurgowie muszą zszywać rany zadane przez 
operację i posługują się do tego celu nić- 
mi. Jeśli idzie o rany zewnętrzne, to do ich 
zszywania używa się nici jedwabnych, któ- 
re po zagojeniu się rany zostają usunięte. 
Jeżeli jednak rana znajduje się głęboko we 
wnątrz organizmu musi się używać nici, 
które organizm zdolny 

jest sobie przyswoić. 
Nici takie robi się z kiszek zwierząt, pierwo 
tnie używano nici z kiszek kocich, później 


z baranich. Nici te zwane „katgut” nie złe 
dowalały jednak wszystkich chirurgów 
przeto biochemicy rozejrzeli się za innym 
materiałem, któryby lepiej spełniał zada- 
nie. Znaleziono też ten materiał w włók= 
nach mięsnych, które wydobywano z mu- 
skułów zwierząt (najczęściej koni); i po 
poddaniu odpowiednim zabiegom, sporzą* 
dzano nici o wielkiej wytrzymałości, a ma 
jące tę własność, że organizm łatwo je asy 
miluje. Owe mięsne nici, zwane „Carno* 
fil“ zastosowano również tytułem próby 


do wyrobu sukna, 


mieszając ich przędziwa z wełną owczą. RE 
zultat był zupełnie zadowalający, gdy ie 


lość carnofilu nie była zbyt wielka. Z sae | 
mych mięsnych nici nie można tkać mate , 


riałów ubraniowych, gdyż są zbyt sztywne 
Nadają się one jednak znakomicie do tej 
roli, do jakiej używa się końskiego włosia, 
a więc do wyrobu materaców. W Ameryce, 
kraju polującym na sensację można się już 
spotkać z materacem z mięsa; jest to jede 
nak tylko sensacja, bez praktycznego zna» 
czenia, albowiem materace takie są o wiele 
droższe od materaców z najlepszego wło* 
sienia. 41 
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Najwspanialszy pancernik angielski 


nie oprze się samolotom-bombowcom. 


Dla eskadr bombardujących krążowni- 
ki, eskortujące okręty transportowe, nie 
stanowią już przeszkody w dokonaniu 

dzieła zniszczenia 

samoloty, mające możność zjawienia się 
w każdej chwili nad portami czy bazami 
operacyjnemi, mogą również obrzucić bom 
bami okręty wojenne, stojące na kotwicy 
Baterie przeciwlotnicze i eskadry mysiiw- 
skie, gotowe do ataku, nie zmieniają iaktu 
że w każdej chwili zjawić się mogą w po- 
wietrzu nieprzyjacielskie samoloty bombo- 
we, które bombami dokonać mogą dużego 
zniszczenia. 


Sukcesy lotników włoskich w Abisynii 
skierowują uwagę W. Brytanii na morze 
Śródziemne, Anglia, posiadająca na mo- 
rzu Śródziemnem cztery bazy morskie: 
Aleksandrię, Haife, Famagustę na Cyprze 
t La Valetta na Maleić, "nie posłada śród- 
ków, mogących osłonić flotę morską przed 
atakami samolotów włoskich, 

Lotnictwo włoskie posiada swoje naj- 
bliższe bazy w Tobruku i w Libii i ua wy- 
spie Leros na morzu Egejskim. Odległość 
Leros od Haify wynosi 750 km., a od Fama 
gusty i Aleksandrii 700 km. Tobruk nato- 
miast oddalony od Aleksandrii o 600 załe- 
dwie kilometrów. Aleksandria więc jest za 
grożona przez dwa punkty koncentracj: 
włoskich sił powietrznych. Odległość 700 
km. nie stanowi 

żadnej przeszkody. 
Włoskie samoloty bombowe typu „Savola- 


się uległo nagłej zmianie, teraz robiła wra 
żenie spokojnej i opanowanej. — Szkoda, 
że musisz pracować, porozmawiałabym z 
tobą chętnie z półgodzinki. 

— Niestety, moje dziecko, już zamó- 
wiłem maszynistkę. Lada chwila powinna 
przyjść. Muszę jeszcze jeden list jej po- 
dyktować. 

Teraz i on wyglądał na spokojnego. 
Zdawało się, czekała na niego zwykła, co- 
dzienna praca, nie mająca żadnych cech 
pilności czy osobliwego znaczenia, którą 
musiał jednak wykonać, jako człowiek 
stawiający ponad wszystko sumienne wy- 
pełnianie obowiązków. 

— Szkoda, Frans, zresztą nie miałam 


wiedząc, gdzie spędziła wieczór. 


— Nnie... niebardzo... Za długo to trwa 


ło, więc znudziłam się trochę — odpowie- 
działa prawie obojętnie. Jej zachowanie 

i Za redakcje 
(Za wydawnictwo 


nic ważnego do powiedzenia. — Wstała 
powoli. — Położę się, jestem zmęczona. 
Dobranoc... — Poszła w kierunku drzwi. 


Zatrzymała się na progu. Przypomniała 
sobię, że nie pocałowała go, jak to czyniła 
zazwyczaj. Zawahała się na moment. — 
Dobranoc... — powtórzyła, opuszczając 
pokój. 


Padła bezsilnie na łóżko. Była tak zmę 
czona fizycznie, że nie miała Siły się ro- 
zebrać i wejść pod kołdrę. Wiedziała, że 
nie zaśnie pod świeżym wrażeniem nie- 
dawnych przeżyć, które złamały ją i zgnio- 
tły doszczętnie. 

Janek... co się stało z Jankiem?... 

Łzy napłynęły jej do oczu. Leżała wy- 
prostowana i jakby skostniała. Nie krzy- 
czała, nawet nie miała siły odwrócić gło- 
wy do ściany. Nie ujawniała zewnętrznie 
bezgranicznej rozpaczy, ale czuła, jak z 


Marchetti“ posiadają promień działania po 
nad 1.000 km. przy obciążeniu bombowent 
do 2 tonn. Ewentualny więc atak jakichś 
eskadr na flotę wojenną, stojącą w Alek- 
sandrii, czy na doki reperacyjne, składy, 
amunicji i zbiorniki paliwa muszą się zà- 
kończyć całkowitym sukcesem eskadr lot< 
niczych. 

Atak taki zmusiłby okręty wojenne do 
wypłynięcia na pełne morze, gdzie najlep- 
szą obroną przed bombami byłyby szybkie 
ruchy okrętów. Flota angielska byłaby w 
ten sposób zniszczona w parę godzin po 
rozpoczęciu wojny, a wspaniałe pancerniki 
„Rodney“ czy „Nelson“ nie zdołałyby na= 
wet oddać strzału 

ze swych 40-cm. dział, 

Udział samolotów w akcji wojennej na 
pełnem morzu będzie w przyszłej wojnie 
wszechstronny. Nic więc dziwnego, że an* 
gielskie koła wojskowe przystępują do 
gwałtownych uzupełnień floty powietrznej 

Teoretycy wojskowi dowodzą, że silna 
flota powietrzna jest zdolna zniszczyć do* 
szczętnie najpotężniejszą flotę morską przy. 
minimalnym udziale floty własnej, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


każdym uderzeniem pulsu krew ucieka pos 
woli z jej ciała, a na serce kładzie się no* 
wa obręcz, wstrzymująca jego bicie, 

— „Pan Leverstone złożył mi w swo* 
im czasie dowody, że przy pomocy pewne- 
go, znanego mu osobiście pośrednika, zd9= 
łał uzyskać zgodę rządów czterech zainte= 
resowanych państw na ograniczenie wy* 
dobywania cyny, co pozwoliło mu w cią- 
gu szeregu lat normować ceny tego meta- 
lu na rynkach całego świata"... — dykto- 
wał Bevergen, tłumiąc starannie głos, by, 
nie przeszkadzać żonie. — „Pan Lever- 
stone udowodnił mi następnie, że sytuacja 
ogólna jego spółki „Szelak" nie wygląda 
wcale tak niebezpiecznie, jak usiłuje przed 
stawić strona, której to przedsiębiorstwo 
przeszkadza poważnie. Tymi dwoma prży 
kładami przekonał mnie, że robię doskona* 
ły interes, przystępując — według tego 
twierdzenia — do świetnie zorganizowane 
go i prosperującego syndykatu kupców 
hurtowych, handlujących pieprzem. Mam 
nadzieję, że szanowny pan jest również 
przeświadczony, że przystąpiłem do spół- 
ki w dobrej wierze, gdyż dla mnie jako 
plantatora, cena piętnastu szylingów, u- 
trzymana przez syndykat na stałym pozio= 
mie, była tym więcej odpowiednia i słusz= 
na, że broniła mnie przed spekulantami, 
którzy nie znając kosztów produkcji į że” 
rując na rozpiętości cen między dziewię” 
cioma i piętnastoma szylingami, wzboga* 
cali się kosztem producenta. Jestem głę- 
boko przekonany, że tę różnicę szanowny 
pan doskonale zrozumie i oceni należycie 
jej doniosłość dla mnie, jeśli dodam — na 
co proszę zwrócić osobliwą uwagę — że 
do tego interesu przystąpiłem z własnym 
kapitałem"... 


(D. c. n.) 


m, w. - 
Roman rurmański- 


Władysław Stypulkowski. 
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